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Polskę interesuje litewska energetyka i nie tylko...

Podczas konferencji prasowej (od lewej): minister gospodarki RP Wie­
sław Kaczmarek, ambasador RP w Wilnie Eufemia Teichmann oraz mini­
ster gospodarki RL Yincas Babilius. Fot. Marian Paluszkiewicz

Jak już informowaliśmy, na Li- 
_ . •  lulnn minictor

u raz £ uuu r  ■i  < . * , , , _
- ln y  Ministerstwa Gospodarki RP 

Grabarek, pomocnik ministra 
gospodarki Kamila Geryn, dyrektor 
Centro® Studium Państw Wschod­
nich Marek Karp oraz starszy specja­
lista Ministerstwa Gospodarki Polski 
Weronika Mikołajczuk.

W. Kaczmarek spotkał się wczo­
raj z ministrem gospodarki Litwy Un­
osem Babiliusem, przewodniczącym 
sgroowego komitetu ekonomiki Al- 
bertasem Szimenasem. Dziś W. Kacz­
marek spotka się.z premierem RL G. 
Yagnoriusem i odwiedzi Wileńską 
Elektrownię Cieplną. Również wczo­
raj odbyła się konferencja prasowa 
obu ministrów gospodarki Wiesława 
Kaczmarka i Vincasa Babi liusa, w któ- 
nj również uczestniczyli ambasador 
RP w Wilnie Eufemia TeichmamTi 
radca handlowy Andrzej Perlik. Tak 
się złożyło, że konferencja miała cha­
rakter wywiadu, a pytania były skie­
rowane głównie do ministra gospo­
darki RP Wiesława Kaczm arka.

• Panie Ministrze, jaki jest pod- 
rtawowy cel pańskiej wizyty na Li­

twie? Jakie najważniejsze sprawy 
będą tu poruszane?

- Z ministrem panem Babiliusem 
mamy zamiar omówić sprawy doty­
czące dalszej współpracy i przede 
wszystkim liberalizacji umowy o 
wolnym handlu. Polskę interesuje 
także dziedzina energetyczna, wspó­
łpraca z bankami Litwy oraz przyszłe 
wstąpienie Litwy do CEFTA. Dzia­
łająca dotąd umowa o wolnym han­
dlu między Polską i Litwą przewidu­
je wiele ograniczeń w takich np. dzie­
dzinach, jak handel artykułami prze­
mysłowymi. Należy znieść te ograni­
czenia, gdyż nie służą one żadnej ze 
stron. Obie strony przewidują także 
obniżenie podatku celnego na arty­
kuły wyprodukowane w Polsce i na 
Litwie. W tym to właśnie celu po stro­
nie litewskiej i polskiej będą zorga­
nizowane specjalne grupy konsulta­
cyjne, które jeszcze w tym roku roz­
poczną prace nad liberalizacją umo­
wy o wolnym handlu, a także w dzie­
dzinie obniżenia taryf celnych.

- Jakie są konkretne perspekty­
wy współpracy, jeśli chodzi o ener­
getykę?

-Chodzi głównie o linię energe­
tyczną, którą Litwa chce zbudować

w stronę Zachodu. Polska byłaby tu 
krajem tranzytowym, gdyż już od kil­
ku lat należy do energetycznego sys­
temu Unii Europejskiej. Praktycznie 
program budowy linii energetycznej 
jest już prawie opracowany; omówio­
no problemy techniczne, finansowe, 
przewidziano też harmonogram prac. 
Podstawowym zadaniem jest obecnie

znalezienie inwestora. Polskę intere­
sują możliwości kupowania energii 
elektrycznej Litwy, a także reorgani­
zacja systemu energetycznego i zwią­
zane z tym problemy. Chcemy wymie­
nić doświadczenia, czegoś nauczyć się 
od sąsiadów.

(Dokończenie na str. 2)

Dogodne połączenia 
z Wilna 

przez Warszawę do: 
Aten,

New Yorku, 
Chicago,

Los Angeles, 
Pekinu, 

Istambułu, 
Tel Awiwu. 
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szowym. W Parku Serejkiskim wy­
stąpi teatr stołeczny „Raganiuke”. 
Natomiast o. godzinie 16.00.na tej 
scenie zaprezentuje się teatr „Lau- 
myczia”. A pół godziny później, czyli 
o 16.30, będziemy podziwiać mi­
strzostwo barda z Paryża Andre Du­
masa, którego mieliśmy okazję okla­
skiwać już w roku ubiegłym na ana­
logicznej imprezie. Andre Dumas 
przywozi tym razem swą nową pieśń 
„Dzień dobry, Litwo”. O godzinie
19.00 przy wejściu do Parku Serejki- 
skiego spotka was teatr z Moskwy 
„Pietras zka”.Kilka słów o nim. Po­
mysł założenia teatru, który odrodzi­
łby dawną rosyjską jarmarczną ko­
medię, zrodził się w 1988 roku u 
Andrieja Szawela oraz Walentiny 
Smimowej. Pierwszy występ odbył 
się w 1990 roku. Od tego czasu ko­
lektyw miał około 700 występów nie 
tylko w Rosji, ale też w wielu kra­
jach Europy. W repertuarze „Pietrusz­
ki” - czastuszki, pamflet polityczny

oraz anegdota dnia codziennego. „Te­
atr małych form” z Mińska wystąpi 
tu godzinę później. Historia tego te­
atru jest nieco starsza, sięga roku 
J 981. W repertuarze zespołu, którym 
kieruje Tatjana Szostak, satyryczne 
miniatury zarówno dla dorosłych, jak 
też muzyczne bajki dla dzieci. Ostat­
nim zespołem, który na tej scenie 
wystąpi w tym dniu będzie trupa pan­
tomimy z Wilna;

Przenieśmy się teraz na inną sce­
nę pod otwartym niebem, czyli na 
Plac Ratuszowy, gdzie o godzinie
15.00 wystąpią goście z Archangiel- 
ska - młodzieżowy teatr - studium Za­
łożyciel teatru Wiktor Panów od sa­
mego początku (rok 1975) stara się 
zapoznać widza z unikalną sztuką pó­
łnocnej Rosji, odrodzić tradycje ro­
syjskich skomorochów. Kolektyw 
brał udział w festiwalach na Malcie, 
w Polsce, Francji, Anglii. Do Wilna 
przybył pierwszy raz.

(Dokończenie na str. 3)

Balony nad Wilnem
W środę wczesnym rankiem w Wilnie rozpoczęły się V Mistrzo­

stwa Litwy w Baloniarstwie oraz Międzynarodowe Święto Baloniarzy 

„EuroCentras” z  udziałem 20 załóg z  Litwy, Niemiec, Belgii i Węgier.

Otwarcie imprezy nastąpiło we wtorek wieczorem w wileńskiej bazie 

„Trinapolis”, gdzie zamieszkali wszyscy jego uczestnicy.

Wcześniej na brzegu Wilii w pobliżu Białego Mostu kilku pilotów 

napełniło swoje balony, ale zawody nie odbyły się, gdyż prognoza po­

gody zapowiadała silny wiatr. Jeśli dopisze pogoda, piloci zamierzają 

latać codziennie do niedzieli o godz. 6.30 rano i 18.00 - wieczorem.

F o t M arian Paluszkiewicz

S ia t v o * ttV  Do 18 sierpnia br. trwa prenumerata „Kuriera Wileńskiego” na wrzesień 1997 r.
\ Chcesz wygrać KOLOROWY TELEWIZOR SZILELIS 37TS55 na podzespołach 

c i . * 0, PHILIPSA (cena 929 Lt, gwarancja na 2 lata) - zaprenumeruj na poczcie codzienne
wydanie „Kuriera Wileńskiego” (indeks 0044 lub 0155) na wrzesień br.

Międzynarodowy festiwal imprez ulicy
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Kurierem
•  Grupa byłych więźniów po­

litycznych prosi prezydenta Litwy 
Algirdasa B razauskasa,aby‘raz 
jeszcze zastanowłłsię nad swą de­
cyzją i mimo wszystko zdecydował 
się na trudny* ale bardzo potrzebny 
krok historyczny -  zgłoszenie'swej 
kandydatury podczas wyborów 
prezydenta Litwy. .'

Wycofanie się A.Brazauskasa z 
życia Państwa Litewskiego i dzia­
łalności politycznej; może, w ich 
przekonaniu, bardzo boleśnie odbić 2 
się na naszym narodzie. Autorzy 
odezwy. twierdzą, że nowa kaden­
cją, prezydencka stworzyłaby obec-1 
nemu przywódcy k raj u większą 
możliwość realizacji jego planów. 
Grupa byłych więźniów politycz-; 
nych jest przekonaną*że A.Brazau-1 
skas spotkałby się z jeszcze większą 
aprobatą mieszkańców Li^yy.'" |

. •  Prezydent Litwy Algirdas 
Brazauskas zlecił instytucjom p ra­
worządności dogłębne .jśbadaniiej 
faktu zbezdsćśzczenia ięalmięci.
3ów litewskich. Na cmentarzu wi­
leńskim naŚnipisżkach został 'wy-'; 
smarowanypomnikwybitnego my-1 
śliciela - Reńskiego Gaona Elija-

y W informacji rzecznika praso­
wego prezydenta powiedziane jeś tJ  
żeprzywódcakraju potępia ten h a -: 
niebny czyn, godzący w prestiż na­
szego państwa. Wezwał także funk­
cjonariuszy do zastosowania środ­
ków ochrony spuścizny kulturowej;.

Wileński Gaon EUjahtf (1720-r' 
1191) jest dobrze znany w całym . 
świecie żydowskim. Zasłynął z ba­
dań Tąlńiuidu. Ga on pozostawił 
róWnićż dzieła z zakresu astronomii, 
trygónpmetriij gram atyki ;języka 
hebrajskiego i innych dziedzin na- >!

•  W środę prezydent Algirdas |  
Brazauskas z a k ó ń ćz y łp  r zes zł o 
trzytygodniowy urlop i powrócił dó
prącym-yś£\& |  jB B H B H B l

.. OtfTŚ Upca A.Brazauskas wy- 
pocżywał w Nidzic, w will! '„Kuta*^ 
Podczas urlopu kilkakrotnie od wie-, 
dzał Kłajpedę i Polągę. >;

'W środę po przybyciudoW U- 
na,prezydent A.Brazauskas udał się 
do saIiL.itewśkiej Akademii Nauk, 
aby uczcić pamięć tragiczniezm ar-' 
łęgo akademika Algirdasa Żukau- 
skasa.

•  Pod koniec s ie rp n ia lu b  ną 
początku Września oficjalnie ogłosi 
idę, kto zostanie szefem sztabu Wy­
borczego Vytautasa Landsbergisa - ' 
kandydata na prezydenta z r a  mie­
nia rządzącego Związku Ojczyzny 
(IConsepvatystów L itew skich). 
Najprawdopodobniej będzie nim 
obecny miniśter łączności i informa­
tyki Rimańtas Pleikyś. .  ̂v

W środę w wywiadzie dla ra ­
dia „R ad iocent ras” R. Pleiky s po­
wiedziały że zaproponowano mu 
obowiązki szefasztabu wyborczego, 
ale decyzja w tej kwestii nie została, 
jeszcze podjęta. Zdaniem ministra, - 
ostatecznemu podjęciu takiej decy­
zji przeszkadzają pewne bariery
organizacyjne.

R.Pleikys ubieglćj jesieni kiero­
wał sztabem konserwatystów i w 
kampanii wyborczej dó Sejm u.'

•  Przewodniczący Sejmu l i f ; 
tewskiegoVytautas Landsbergis w 
środę przedłuży! swój urlop i  do 16 
sierpnia  będzie wypoczywa! w 
ośrodku turystyczno-rekreacyjnym 
Auksztockiego Parku Na rodowego 
nad jeziorem Lusziai.

W następnym tygodniu prze­
wodniczący Sejmu spotka śię z pra­
cownikami spółki „Birżu pienas”, 
odwiedzi Krckenąwę i PiwoszunwS 

> .Do pracy y.Landsbergis pc -̂ 
wróci 18 sierpnia. |
• *  W  poniedziałek bank „Her-^ 

mis” dokonał oficjalnej promocji 
fil U , antokolsklej. Jest to już druga' 
wileńska fllijp banku. Zlecono jej 
nowy rodzaj^jróżyczek bankowych 
- kredyt na kupno mebli na raty. Z 
tej nowości skorzystało już 23 wil­
nian, W  filii antokolskiej wdrożo­
no system komputerowy, umożli­
wiający operatywność wykonywa­
nia operacji bankowych oraz ich 
kontrolę.

Polskę interesuje litew ska  
energetyka i nie ty lko ...

(Dokończenie ze str. 1)
- Jakie jeszcze towary litewskie 

interesują Polaków?
-Towary włókienniczo-odzieżo- 

we, chemiczne, niektóre artykuły spo­
żywcze, sprzęt gospodarstwa domo­
wego, przeróbka ropy naftowej.Prze- 
widuje się, że w tym roku obroty han­
dlowe między Polską i Litwą zamkną 
się kwotą400 min USD ( w ubiegłym 
roku - 340 min USD).

- Panie ministrze, czy da się już 
oszacować straty związane z powo­
dzią i czy rząd polski zrobił wszyst­
ko, by na początku maksymalnie za­
pobiec katastrofie?

-Strat jeszcze niesposób ocenić, 
są one ogromne. Z 2,5 tys. gmin, po­
wódź dotknęła 630. Zalano 41 tys. 
gospodarstw domowych, 530 tys. 
hektarów gruntów, na terenach zala­
nych zniszczono połowę wodocią­

gów. Czy można było temu zapobiec? 
Oczywiście. Nie należało przed kil­
koma laty tak daleko rozbudowywać 
niektórych dzielnic Wrocławia, Opo­
la itp., ale nikt wówczas nie mógł 
przewidzieć takiej powodzi. Należa-. 
ło bardziej umocnić.wały przeciwpo­
wodziowe, ale również nikt nie prze­
widział takiego naporu wody. W 
Kłodzku np. woda przekroczyła stan 
alarmowy o 12 metrów, a na Śląsku 
aż o 17. Rząd Niemiec miał więcej 
czasu, bo 2 tygodnie, na przygotowa­
nia i też zrobilf daleko nie wszystko. 
Żywioł zaskoczył po prostu wszyst­
kich. Generalnie rzecz biorąc, uwa­
żam, że działania rządu były właści­
we i we właściwym momencie. Wiel­
ka szkoda, że wydarzyło się to przed 
wyborami i teraz niektóre partie ro­
bią na ludzkim nieszczęściu, spekula­
cje polityczne. Ale to też nic nowego

i tak się często dzieje w wielu pań­
stwach.

- Co oznacza dla Polski zapro­
szenie do negocjacji do Unii Euro­
pejskiej?-

- Przede wszystkim jest to duże 
uznanie dla naszej gospodarki, a tak­
że potwierdzenie słuszności naszych 
reform. Ale Unia Europejska, to tak­
że ciężka i wytężona praca, szczegól­
nie ministerstwa gospodarki. Poza 
tym, chyba niewiele się zmieni i my­
ślę, że nie będziemy z kolegami z  Li­
twy rozmawiać poprzez Brukselę.

Minister Gospodarki Polski Wie­
sław Kaczmarek, w imieniu społe­
czeństwa polskiego , serdecznie po­
dziękował Litwie za ińóralne i finan­
sowe wsparcie w tak trudnej chwili, 
jaką jest powódź.

Ju litta  TRYK

Śladami publikacji

Fundusze 
znaleziono, 
robotników 
nie zwolniono

Jak już informowaliśmy, 1 sierp­
nia robotnjcy zakładu produkcji so­
ków w Bowszach (koło Solecznik), 
należącego do firmy „Volto”, zorga­
nizowali akcję protestu z powodu nie- 
wypłacenia poborów. W odpowiedzi 
na tę akcję dyrektor generalny Alek­
sander Michajłow zapowiedział, że 
zwolni wszystkich robotników.

Jednakże 5 sierpnia konflikt roz­
strzygnięto „pokojowo”. Odbyło się 
zebranie zespołu, na które przybyli 
dyrektor generalny i przedstawiciele 
francuskiej firmy „Irbovo”. Firma ta 
zawarła umowę w sprawie zakupu li­
tewskich soków. Na zebraniu uzgod­
niono harmonogram spłacania zadłu­
żenia załodze. Od 8 sierpnia do koń­
ca września firma ma się rozliczyć z 
robotnikami. Toteż następnego dnia 
zespół przystąpił do normalnej pracy.

Piotr RYNGIEWICZ
Rej. solecznicki

Medycy uprzedzają.

Nie przyw ieźcie HIV  
z K aliningradu!

W obwodzie kaliningradzkim 
Federacji Rosyjskiej wirus nabytego 
braku odporności człowieka (HIV) 
jest bardziej rozpowszechniony niż 
syfilis na Litwie, twierdzą specjaliści 
Ministerstwa Zdrowia. Ministerstwo 
wydało ulotkę dla udających się do 
obwodu kaliningradzkiego. Przede 
wszystkim należy znać statystykę. 
Tylko w ubiegłym roku, od 28 czerw­
ca do 19 września w Kaliningradzie 
liczba zakażonych HIV, według ofi­
cjalnie zarejestrowanych danych, 
wzrosła siedmiokrotnie. Do 10 czerw­
ca 1997 r. nosicieli tego wirusa łącz­
nie zarejestrowano już 1413. Najwię­
cej zakażonych jest w Kaliningradzie. 
Na 100 tys. mieszkańców średnio 
przypada 151,7'nbsicieli H1V, którzy 
mogą zarazić innych. Czyli żnacznie 
więcej w porównaniu z innymi miej­
scowościami Rosji. Zdaniem specja­
listów, realna liczba nosicieli HIV w 
obwodzie kaliningradzkim jest więk­
sza od podanej, bo zaledwie znikoma 
część osób z grupy ryzyka zgłasza się 
na badania lekarskie.

Na Litwie nosicieli HIV, jak na 
razie, nie jest wielu. Duże zaniepo-

kojenie budzi syfilis. Na 100 tysięcy 
mieszkańców Litwy średnio na syfi­
lis choruje 101 osób.

Lekarze po raz kolejny przypo­
minają, że HIV bardzo szybko się sze­
rzy wśród osób, wstrzykujących nar­
kotyki dożylnie. Jeśli kilka osób uży­
wa do tego celu tej samej strzykawki 
bądź bierze narkotyki z  tego samego 
naczynia, możliwość zakażenia HTV 
jest stuprocentowa. -

Wszyscy wiedzą, że śmierciono­
śnym wirtisem nabytego braku odpor­
ności człowieka można się zarazić 
poprzez niebezpieczne kontakty 
płciowe. Dane ostatnich badań wy­
kazują, że HTV, podobnie jak i syfili­
sem, można też zarazić się poprzez 
oralny seks, gdyż istnieją różne od­
miany wirusa, będące w stanie zain­
fekować nie tylko ciałka krwi - lim­
focyty, ale też komórki śluzówki jamy 
ustnej. „Wiedzcie o tym, bądźcie 
ostrożni, myślcie o przyszłości wła­
snej i swoich bliskich” - głosi ulotka 
dla udających się do obwodu kalinin­
gradzkiego.

(ELTA)

Z Seimu
K rytyka  

nieunikniona
Przewodniczący sejmowego Ko­

mitetu ds. Zdrowia Antanas Matulas 
uważa, że poziom przygotowania do 
reformy systemu ochrony zdrowia nie 
wszędzie jest jednakowy. Najgorzej 
przygotowane są do jej realizacji duże 
miasta - W ilno! Kowno a także po­
wiaty mariampolski i olicki.

Na wczorajszej konferencji pra­
sowej Antanas Matulas powiedział, że 
teoretycznie do tej reformy przygoto­
wano sięllosyć dobrze, jednak jej re­
alizację wstrzymują niektóre za mało 
przygotowane samorządy - donosi 
ELTA.

Według M atulasa, najbliższy 
kwartał będzie okresem nauki, doty- 

, czącej tego, jak przestawić się na fi­
nansowanie według zasad ubezpie­
czeń zdrowotnych. Będą się uczyć 
Kasy Chorych, instytucje zdrowotne.

Przewodniczący sejmowego Ko­
mitetu ds. Zdrowia zapowiedział też 
poprawki do niektórych aktów wyko­
nawczych do ustawy o ochronie zdro­
wia, np. spisu leków dotowanych 
przez państwo.

Antanas Matulas zarzucił prasie, 
że zbytnio krytykuje -Ministerstwo 
Zdrowia. Stwierdził także, że minister 
Zdrowia Juozas Galdikas jest osobą 
wystarczająco kompetentną, chociaż 
ministrem niestandardowym. Według 
przewodniczącego Komitetu nie da 
się uniknąć krytyki pod adresem mi­
nistra, gdyż reforma ochrony zdrowia 
jest związana ze zmniejszeniem ilo­
ści łóżek i zamknięciem niektórych 
placówek zdrowotnych;^

Poszukuję 
pracy...

Szukam pracy zmywaczki na­
czyń lub doglądania chorego.

TeL 46-65-67.
Dziewczyna (23 lata ) z  wy­

ższym wykształceniem (dobra zna­
jomość jęz. polskiego) poszukuje 
pracy.

Tel. 56-05-30 (do godz. 14.00)
Kierowca kategorii BC z  16-Iet- 

nim stażem  poszukuje dowolnej 
pracy, Ę w

Tel. 74-22^50. ;
, Kobieta (31 lat) poszukuje do­

datkowej pracy.
Tel. 73-25-84.
Księgowa szuka, pracy.
Vilnius, teL.77-il-54. -- jj| '±

Zatrudnię...
Firm a zatrudni spawacza i bu­

dowlanego w Rudom inie i Skoj- 
dziszkach.

Tel. 53-32-67. ;
Z atru d n ię  wychowawczynię 

dla dwóch 5-letnich dziewczynek, 
znającą języki obce.

Tel. 47-33-52,75-25-32.

Kroniką policyjna
Jak  podaje dział Sztabu Informacji MSW RL, 5 sierpnia br. w kraju 

zanotowano 198 przestępstw, w tym: 2 obrażenia ciała, 1 gwałt, 19 chuli­
gańskich ekscesów, 6 rabunków, 170 kradzieży. Skradziono 15 samocho­
dów, znaleziono -12.

Zarejestrowano 19 wypadków drogowych i 3 pożary. Znaleziono zwłoki 
11 osób. Zatrzymano 64 podejrzanych o popełnienie przestępstw.

Rabunki
5 sierpnia około godz. 1 na ul. 

Jankauskasa w Wilnie młody czło­
wiek pobił P. i zabrał mu 320 litów 
oraz dokumenty.

5 sierpnia o godz. 13 min. 10 na 
wileńskiej Lipówce 2 zamaskowani 
osobnicy pobili V., zabrali 500 USD, 
200 Lt, pistolet gazowy i 2 złote pier­
ścionki.

***
5 sierpnia o godz. 17 min. 10 w 

windzie domu przy ul. Rinktines w 
Wilnie mężczyzna, grożąc nożem, 
zabrał G. 40 litów. Zatrzymano po­
dejrzanego - A. G.
Nacjonalizm czy manew­

ry wojskowe?
5 sierpnia o godz. 22 min. 40 na

Placu Katedralnym w Wilnie grupa 
młodzieży (8-10 osób) obrzuciła ka­
mieniami I sekretarza ambasady Ka­
zachstanu J. Toursagułowa i jego 
przyjaciół. Zatrzymano podejrzanych 
- studentów Litewskiej Akademii 
Wojskowej - R. Ż. i A. B. 

Zamiast pieniędzy
5 sierpnia około godz. 18 do KP 

nr 1 w Wilnie zwrócił się S. i zawia­
domił, że 22 lipca w jego domu zja­
wili się dwaj młodzi ludzie (jeden 
znany z widzenia) i, grożąc rozprawą 
fizyczną, zażądali 3.000 USD. Poli­
cjanci zatrzymali podejrzanych: Pa­
wła Ż. i Jewgienija M.

Kolejny gość - kolejną 
ofiarą

Kłajpedzka policja wszczęła sprą-

wę kamą o uszkodzeniu w ubiegłym 
tygodniu samochodu ambasadora 
Izraela w Moskwie.

3 sierpnia, na placu Rynkowym 
w Kłajpedzie, około godz. 15, niezna­
ny sprawca (lub sprawcy) uszkodził 
zamek drzwiczek oraz stacyjkę w 
ambasadorskim BMW - 735 z  biało­
ruską rejestracją. Waucie ambasado­
ra Ben Arie Zeevo nie był zainstalo­
wany system alarmowy.

Z samochodu nic nie skradziono, 
jednakże straty, poniesione na skutek 
zniszczenia, obliczono na sumę 3.200 
Lt. Sprawców umyślnego uszkodze­
nia cudzej własności na razie nie wy­
kryto. Nie ustalono również, czy sa­
mochód miał być okradziony, czy też 
uprowadzony.

Podejrzany czeka 
na adwokata

W ubiegłą sobotę w pobliżu le­
śnej drogi w rej. malackim znalezio­
no zwłoki znanego na Litwie i za gra­
nicą akademika, 74-letniego Algirda­
sa Źukauskasa. Rzeczy znajdujące się 
przy zmarłym nie były zrabowane. 
Policja rej. malackiego zatrzymała 
mieszkańca Wilna, którego podejrze-

i

wa się o potrącenie samochodem na­
ukowca, w wyniku czego A. Żukau- 
skas zmarł. St. komisarz policji Vy- 
tautas Tamulionis powiedział dla 
BNS, że podejrzany Marius Kairys 
odmawia składania zeznań, czekając 
na przybycie z Wilna jego adwokata. 
Jeśli obrońca zatrzymanego nie przy- 
jedzie, Kai rysowi wyznaczony zosta­
nie obrońca z  urzędu.

Policjanci zatrzymali również sa­
mochód M. Kairysa, którym praw­
dopodobnie został śmiertelnie potrą­
cony akademik. 29-letni podejrzany, 
obecnie bezrobotny, przebywa w ma­
lackim areszcie.
Okradziono prokuratora

W Wilnie zostało okradzione 
mieszkanie znanego prokuratora ds. 
spraw zorganizowanej przestępczości, 
Gintarasa Jasaitisa.Sam prokurator 
nie wyklucza możliwości powiązania 
kradzieży z jego pracą. Jednak bada­
jący sprawę policjanci trzymają się 
wersji, że jest to zwykła kradzież, po­
nieważ skradziono tylko cenne rzeczy, 
poza tym złodzieje bardzo się śpic* 
szyli.

Przygotowała Irena LITWIN
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Uzupełnienie do artykułu, 
by nie mijać się z prawdą

I „ w Gdańsku Oddział Środowi-

„Straży Mogił Pąlskich na
Wŝ e "  we Wrocławiu p ^ .  o

S S  ̂ c h  H
rtdi artykuł p t pomnik Krzyż Po- 
„aski stanął w Warszawie” autorstwa 

Jerzego Węsławskiego z dnia 11 
^grwcabr. w „Kurierze Wileńskim".

Pan Węsławski, zamieszkały po 
ŷojiite i  Warszawie jako osoba za- 

„gażowMia w sprawę ponarską, po­
nieważ jego ojciec poniósł śmierć w 
1942 r. w tej podwileńskiej kaźni, 
aatał upoważniony przez nasze sto- 
„azyszenie do załatwiania formalno- 
jci, związanych z podjętą inicjatywą 
pizez Stowarzyszenie postawienia 
lOzyża na Cmentarzu Wojskowym 
Powązki w stolicy Polski. Zajmował 
się on tym wraz z bardzo energiczną

żoną Mariqitą od 1995 r. jako prze­
wodniczący Komitetu Budowy aż do 
pomyślnego skutku.

W swej dość obszernej relacji 
uroczystości poświęcenia Krzyża na­
pisanej emocjonalnie ze zrozumiałych 
względów, nie podał on organizacji z  
ramienia której działał i bez autoryte­
tu której trudno byłoby sprostać tak 
poważnemu zadaniu. Stowarzyszenie 
nasze, zrzeszające 90 członków po­
siada w Polsce odpowiednią rangę 
zabiegając od chwili powstania w 
1994 r. o upamiętnianie Ponar - mało 
znanej kaźni. zarówno Żydów jak i 
fohków, zamordowanych tam za

O N A R '*

walkę z najeźdźcami na Ziemię Wi­
leńską w okresie II wojny światowej. 
Pan Węsławski w swym artykule nie 
wspomniał nawet o naszym stowarzy­
szeniu, przez które był powołany jako 
przewodniczący 4-osobowego Komi­
tetu, przypisując mu całość sprawy.

Poza tym przeżycia związane z 
okresem poprzedzającym poświęce­
nie Krzyża jak i sama uroczystość 
były udziałem nie tylko owych czte­
rech osób (jak pisze p. J. Węsławski), 
ale wszystkich oczekujących tego dnia 
rodzin ponarskich i ich przyjaciół w 
Polsce.

Trud Komitetu był ogromny i za 
to mu chwała, nie można jednak ogra­
niczyć się jedynie do zawężonego 
spojrzenia na tak poważne przedsię­
wzięcie. Choćby małżonka autora 
była jak najbardziej przedsiębiorcza, 
choćby pozostałe osoby z Komitetu z 
p. Węsławskim na czele odznaczyły 
się ogromną aktywnością, należy wi­
dzieć całość sprawy w odpowiednim 
kontekście i nie mijać się z prawdą.

Helena PAŚIERBSKA- 
WOJTOWICZ

Gdańsk, 30 lipca 1997 r.

Międzynarodowy festiwal 
imprez ulicy.

Dni Wilna - 97
(Dokończenie ze str. 1)
P godzinie l7.00 - występ teatru 

Pantomimy z Wilna. O godzinie 19.00 
w Pałacu Pracowników Sztuki - kon- 
001 tańca barokowego z cyklu imprez 
tygodnia Baroku. 0  godzinie 21.00 
03 ̂ acu Ratuszowym - grupa baleto­
wa ..Galeria” zGrodna. Jest to kame- 
13 na frupa baletu nowoczesnego. W 
***" rcPertuarze ma pantomimę, mi­
otały choreograficzne. Podczas wy- 

trupy zaprezentuje się również 
j^^^Zysta W.Didulia. O godzinie 

' te M * tancer^i Rasy Alksny- 
k̂ °na221ata i od 10 lat tańczy w 

Wiej grupie tańca noWocze- 
0 nFluidus”. Ód jesieni tego roku 

gii kunszt będzie w Bel-
. .^stępowała w Estonii, na Ło- 
ImD̂ P°lsce’ Włoszech, Francji. L ifiS się także na po-

^  UHcy UŻUpi0 2
leni AityahT ' *  °lskK!i Ga'
stay*. f  CZ° ^  nasl3pi otwarcie wy-

V ś cteżs ^ g ra m ie  Dni Wilna, 
tych. _ SZcre8 imprez towarzyszą- 

możemy 
w y b r a n a

zapozna z „Nieznanym barokiem”. 
Chętni zbierają się przy cerkwi na 
Zwierzyńcu (ul. Vytauto 21) o godzi­
nie 12.00. Koncerty odbędą się także 
w kawiarniach i restauracjach wileń 
skich. W kawiarni „Magdę”, przy uli 
cy Basanawicziusa 3, o godzinie
19.00 wystąpi trio „Sataniści”. O go­
dzinie 22.00 w kawiarni „Savas kam- 
pas" (Vokiecżiu 4) - kwartet Praspa- 
liauskasa, a w restauracji „Vasaros fe- 
sfiyalis1- (św. Ignacego 6) - klub „Gan- 
dras”.

Tak pokrótce wygląda dzień dzi 
śiejszy. O jutrzejszym, w którym od 
będzie się największa atrakcja Dni 
karnawał - poinformujemy dodatko­
wo naszych Czytelników. Chcieliby­
śmy jeszcze zaznaczyć, ii  kawiarnie 
restauracje (sponsorzy Dni) przygo­
towały specjalny jadłospis za 13 li-l 

: tów, czyli w każdym inne dama, ale 
za tę samą cenę. Np. w restauracji. 
„Vasaros festivalis” zostanie zaprej 
zentowana kuchnia chorwacka,a 
klubie,.tangasi’ - brazylijska. Nieste| 
ty, nie będziemy mogli podejmować 
wszystkich zespołów, które popraed, 

| nio zgłosiły udział, nie przybędzie np
tak oczekiwany teatr z  Torunia. |

Helena GŁADKOWSKA

TRWA AKCJA RADIA „ZNAD WILII” 
„MIESZKAŃCY LITWY 

- POWODZIANOM W POLSCE” 
Lista ofiarodawców

2386. Wiktor Daubo, Janina Je­
leńska, Józef Bortkiewicz 75 Lt

2387. Marija Mickiewicz 5 Lt
2388. R. Kasperawicziene 10 Lt
2389. J. Petkeliene 10 Lt
2390. J. Petrusewicziene 10 Lt
2391. Janina Norkewicziene 

30 Lt
2392. Dmitrij Zikunow 50 Lt
2393. Rodzina Kuraków 40 Lt
2394. Pracownicy Ambasady, 

BRH i Konsulatu RP w Wilnie 852,40 
USD

2395. Genowefa i Marian Pawi- 
łowscy 40 Lt

2396. R enata  B ujnow ska 
40 USD

2397. Krystyna Bielawska 40 Lt
2398. Wanda Awiżeń 20 Lt
2399. Rodzina Kostyginów 

100 Lt
2400. Apolonia Skakowska 50 Lt
2401. Jadwiga Podmostko 20 Lt
2402. Irmina Janczewska 20 Lt
2403. Irena Dubako 40 Lt
2404. Jadwiga Wołczek 10 Lt
2405. Stanisława Szadzianiec 

30 Lt
2406. Wacława Kanonowicz 

25 Lt
2407. Helena Zacharewicz 20 Lt
2408. Irena Mikulewicz 15 Lt
2409. Laima Kondratowicz 

100 Lt
2410. Teresa Romanowicz 10 Lt
2411. Janina Smuszkiewicz 10 Lt
2412. Halina Werykowska 10 Lt
2413. Janina Rynkiewicz 10 Lt
2414. Kazimierz Basiul z rodzi­

ną 100 Lt
2415. Jan Kutysz 50 O
2416. Andrzej Kłunduk 100 Lt
2417. Wanda Szapiro 60 Lt
2418. Fiedosija Giertnier 50 Lt
2419. Rodzina Stanisława Du- 

bowskiego lOOLt
2420. Prof. Kazys Bobelis 

100 USD
2421. Rodzina Ławińskich 50 Lt
2422. Wiktoria Jackiewicz 50 Lt
2423. Regina Pumputiene 40 Lt
2424. Tadeusz Antonowicz 50 Lt
2425. Kolektyw Banku LITIM- 

PEX 780 Lt
2426. i .  Budrikis 100 Lt
2427. D. Budrikiene 100 Lt
2428. H. Okińczyc lOLt

2429. A. Murawjow 5 Lt-
2430. W. Bemotas 10 Lt
2431. W. Taujanskas 5 Lt
2432. H  Korobowas 5 Lt
2433. M. Klewinskas 5 Lt
2434. B. Arlauskiene 5 Lt
2435. L. Stankuniene 5 Lt
2436. J. Grażulyte 3 Lt 
2437.1. Źuromskiene 5 Lt 
2438. R. Tamoszaitiene 3 Lt

| 2439. D. Jarmałkowicz 20 Lt
2440. R. Liupkewicziene 5 Lt
2441. S. G ik is 5 Lt
2442. N. Markeliene 5 Lt - 

I 2443. D . Vildżiunas 5 Lt
2444. W. Buinauskas 5 Lt
2445. G. Kotliar 2 Lt
2446. P. Stankus 5 Lt
2447. A. Stankiene 5 Lt
2448. J. Gruszniene 5 Lt
2449. D. Gwozdinskiene 5 Lt
2450. T. Giedraitis 2 Lt 

_ 2451. B. Masiulyte 2 Lt
2452. A. Samuitiene 5 Lt
2453. A. Pininas 5 Lt
2454. R. Żakiene 5 Lt
2455. S. Ostrowskiene 5 Lt
2456. A. Kwietkauskiene 5 Lt
2457. R. Kowaliowaite 2 Lt
2458. J. Masiulionis 3 Lt
2459. S. Masiulioniene 2  L t
2460. L. Potechinskaja 2 Lt 
2461.1. Czesiuniene 2 Lt
2462. L . K riszcziunaite 4  L t
2463. A. Petrosziene 5 Lt
2464. E. Sereiczikiene 5 Lt

2465. D. Bulgakowas 5 Lt
2466. S. Milasziene 5 Lt 

• 2467. Ż. Makoliene 5 Lt
2468. B. Rechtina 5 Lt
2469. J. Bacziulis 5 Lt
2470. S. Jodkiene 2 Lt
2471. R. Szlepikaite 2 Lt
2472. L. Mikuleniene 2 Lt
2473. Z. Striszkiene 2 Lt
2474. G. Grigaliuniene 2 Lt
2475. M. Rinius 2 Lt
2476. L. Andrijauskiene 2 Lt
2477. M. Jurgo 2 Lt
2478. N. Sauliene 2 Lt
2479. M. Łuksza 1 Lt
2480. A. Petrikauskiene 1 Lt
2481. B. Szidagiene 5 Lt
2482. R. Audickas 5 Lt
2483. E. Eidrigewiczius 5 Lt
2484. G. Kriwickas 5 Lt
2485. W.Naujalis5Lt
2486. Zenonas Lachowicz 5 Lt
2487. Gelena Aleksiuk 5 Lt
2488. Albina Mikuleniene 2 Lt
2489. Jelena Kaminskaja 2 Lt
2490. Andrius Jurewiczius 5 Lt
2491. Wasilij Fediakow 2Lt
2492. Stefan Sinkiewicz 5 Lt
2493. Jurij Miklajew 4 Lt
2494. Stepan Sinkiewicz 5 Lt
2495. Władimir Mekinin 4 Lt
2496. Michaił Swetickij 5 Lt
2497. Zbigniew Misewicz 5 Lt
2498. Janina Bursztynowicz 2 Lt
2499. Jadwiga Ratomskaja 5 Lt
2500. Stase Minkauskiene 5 Lt
2501. Teresa Radzewicziene 

10 Lt
2502. Jadwiga Drozd 5 Lt
2503. Galina Medelec 2 Lt 
2504 Olga Palusżkina 5 Lt
2505. Marija Szidlauskiene 2 Lt
2506. Kazimir Nenortawiczius

5 Lt
2507. Kazimira Burdiene 3 Lt
2508. Juozas Łowkis 4 Lt
2509. Stase Werikowskaja 5 Lt
2510. Władisław Swatkowskis 

3 Lt
2511. Widmantas Wanagas 2 Lt
2512. Lena Modzewskaja 4  Lt
2513. Marija Żukauskiene 6Lt
2514. Algimantas Jackys 5 Lt
2515. Genowefa Diliene 5 Lt
2516. Wanda Eimontieńe 5 Lt
2517. Kotryna Gritenaite 5 Lt
2518. Tamara Mitrankowa 5 Lt
2519. Jadviga Semaszko 5 Lt
2520. Jolanta Łasziene 5 Lt
2521. Wida Wilkoiciene 2 Lt-
2522. Galina Narwoisz 10 Lt
2523. Stanisław Krzywiec 10 Lt
2524. Maria Krzywiec 20 Lt
2525. Wanda Meiluviene 20 Lt
2526. Ludmiła Krzywiec 20 Lt
2527. Państwowe przedsiębior­

stwo „Lietuvos pasztas” 25 Lt
2528. Marijana Karalkiewicz 

25 Lt ; _ ’ ^  ,
2529. Minkewiczius 40 Lt
2530. Tatjana Grygorowicz 50 Lt
2531. Sofia Kanokaite 50 Lt
2532. Danutę Waiszniene 50 Lt 
2533: Firma G. Pietkiewicza

„Vermane” 100 Lt
2534. Kazimira Jarmołowska 

100 Lt
2535. Uniwersytet Wileński, 

Wydział stosunków międzynarodo­
wych i nauk politycznych 200 Lt

2536. Irena Jakimowicz 200 Lt
2537. Stowarzyszenie Polskich 

Lekarzy na Litwie 400 Lt
2538. Aleksandras Jurkunas 

50 Lt
2539. Firma Wytautasa Prasau- 

skasa 100 Lt
2540. Terese Paszkewicziute 

30 Lt
2541. Tomas Jurgelenas 100 Lt
2542. Firma „Litpa” 100 Lt
2543. Firma „Nemenczine” 

1000 Lt

2544. Firma S. Ignatowicziusa 
„SI" 1000 Lt

2545. Wileński Szpital Czerwo­
nego Krzyża 7150 Lt

2546. Rozgłośnia Radiowa „M-l
10.000 Lt

2547. Danuta Hrinewicz 100 Lt
2548. K. Wenskutonis 25 Lt
2549. Daiwa Tamalhmiene 20 Lt
2550. Anna Radziun 5 Lt
2551. Tekla Banel 3 Lt
2552. Janina Kozłowska 10 Lt
2553. Jan Banel 10 Lt
2554. Helena Kuczyńska 1 Lt
2555. Helena Żylińska 2 Lt
2556. Jadwiga Szyłobrytiene 

10 Lt
2557. Wasilij Piskunow 20 Lt
2558. Galina Piskunowa 20 Lt
2559. Wacław Banel 5 Lt
2560. Wanda Wojdat 2 Lt
2561. Stanisława Banel 2 Lt
2562. Władysław Szymański 

20 Lt
2563. Jadwiga Jurusz 2 Lt
2564. Janina Masian 20 Lt
2565. Wacława Bogdziel 10 Lt
2566. Irena Biegun 5 Lt
2567. Gienia Kuczyńska 5 Lt
2568. Janina Juniewicz 5 Lt
2569. Janina Wasilewska 20 Lt
2570. Jan Dwinel 10 Lt
2571. Czesława Staniuliene 5
2572. Anna Niedźwiecka 5 Lt
2573. Jan Pidkowa 5 Lt
2574. Arturas Banialis 10 Lt
2575. Marina Tupica 10 Lt
2576. Ona Ragieiewicziene 5
2577. Honorata Onichowska 5
2578. Jadwiga Tużyk 20 Lt
2579. Jadwiga Zaborska 5 Lt
2580. HalinaButwiło lOLt
2581. Henryka Chramkowa 10 Lt 
2582; Teresa Szyło 10 Lt
2583. Stanisława Kuczyńska 

25 Lt
2584. Sława Bogowiec 5 Lt
2585. Ludmiła Bicic 5 Lt
2586. Krystyna Barsul 50 S t | |
2587. Stanisława Gajkiewicz] 

10 Lt I
2588. Raisa Gabiylewska 10 Lt
2589. Irena Kuczyńska 5 Lt |
2590. Genowefa Byczkowska 

15 Lt
2591. Galina Szławiniec 5 Lt
2592. Żanna Kuklis 5 Lt
2593. Dana Rodiewicz 5 Lt
2594. Zenon Kapusta 10 Lt
2595. Paweł Michalkiewicz 15 Lt
2596. Kazimierz Kirwiel 30 Lt
2597. Teresa Storto 15 Lt
2598. Jadwiga Szczykno 20 Lt
2599. Maria Kuczyńska 10 Lt
2600. Teresa Januszko 20 Lt
2601. Natalia Staniul 10 Lt
2602. Anna Banel 10 Lt
2603. Dana Kondracka 10 Lt
2604. Maria Czerniawska 5 Lt
2605. Irena Świątosławska 5 Lt
2606. Adela Krajewska 10 Lt
2607. Jadwiga Mordas 5 Lt
2608. Maria Kiewro 3 Lt
2609. Maria Kurowa 5 Lt
2610. Alina Banel 10 Lt I
2611. Leonarda Ałkowska 10 Lt
2612. Stanisław Dawidowiczl 

lOLt . . . J
2613. Władysław Dłuzmewski

10 Lt -_ 7 _ —
2614. Anna Szczykno 20 Lt
2615. Wacław Butiym 5 Lt I
2616. Anna Bil-Jaworowicz 6 Lt I
2617. Maria Siluk 7 Lt j
2618. Felicja Dobrzyńska 10 Lt

W  środę 
na koncie listy:

ofiarodawców było
ponad 340 tys. litów
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R o m a n s  o s z u s t ó w
Przestali kłamać. I  niczego nie zmieniło to

- Powinnaś powiedzieć mi, na­
prawdę powinnaś - Jola powtarzała 
te słowa w kółko. Przez chwilę po­
myślała, że po prostu wyjdzie. Jest 
wolna. Ale nie, spojrzała w ciemno­
ści za oknem. Z wielkim trudem zna­
lazła dom Kingi w Magdalence. Krę­
ciła się między willami marzeń, mię­
dzy tymi wszystkimi Wieżyczkami, 
lukami, aż wreszcie jakieś dzieci po­
kazały jej, że ulica Leśna zaczyna się 
za torami, nie za lasem. Teraz, w nocy, 
na pewno nje potrafiłaby się stąd wy­
plątać. Póza tym, gdzie miałaby wra­
cać? ,Do domu? Tam dowiedziałaby 
się, że „tata dzwonił, niespodziewa­
nie wezwali go, tak, nawet w sobotę 
nie dadzą mu spokoju. Nie, nie zosta­
wił żadnego numeru telefonu Anka, 
córka, powtarzałaby to zdanie lekko 
spiętym tonem. Właśnie wychodziła, 
domofon dzwonił niecierpliwie. Na 
pytanie - kiedy wrócisz? - padłaby 
odpowiedź - przecież miałaś nocować 
u tej swojej przyjaciółki.

J^H ola  poprawiła serwetki. Kin- 
ga miała talent. Organ izowa-

■ a  przyjęcia, tak od niechce­
nia. W ich licealnych czasach miesz­
kała z rodzicami w gomułkowskim, 
miniaturowym mieszkanku na Moko­
towie. Kiedy przychodzili z  butelka­
mi wina, pośpiesznie kupionymi po 
drodze, w wąskiej kuchni bez okna 
piętrzyły się stosy kanapek. Cudeń­
ka, które pożerali lekceważąco.

- Powinnaś uprzedzić mnie - po­
wtórzyła razjeszcze.

Kinga zaprosiłą Irenę - posępna 
tyczka, która wsławiła się tym, że tuż 
przed maturą przejęła szklarnie po 
nagle zmarłym ojcu i teraz, choć mia­
ła niepełne średnie, powodziło się jej 
najlepiej. Będzie też Bogusia, wesoła 
pyza, która tak namiętnie redagowała 
gazetki podziemne, że jej szkolne 
wypracowania były podobnie pło- 
miejmę; Miała obniżony za to stopień 
z zachowania, nikt nie mógł zrobić jej . 
większej przyjemności.

- Kto jeszcze? - No, będą chłop­
cy - odpowiedziała Kinga i Jola wy­
czuła, że kręci. Tak, będzie Bartek 
zwany Chińczykiem, bo swą niena­
wiść do polityki wyrażał głupawym 
powtarzaniem: - Co tam panie w po- 
lityce?.Chińczyki trzymają się moc­
no. Z Poznania przyjedzie Sławek. 
Uwaga! Prowadzi aptekę i będzie nu­
dził o cudownych lekach, które-moż- 
na u niego kupić za pół darmo. - Za­
prosiłam też Leszka - głos Kingi był 
tak samo obojętny jak na początku 
wyliczanki. - Leszka? - Jola zerwała 
się. - Spokojnie, przyjdą za godzinę.
- O co ci chodzi? Przecież od matury 
trochę minęło. - Tak, ale to on jest 
ojcem Anki. - No, to fajnie wrobiłaś 
tego swojego męża. Jak mu na imię? 
Aha, Darek. - Kinga wstała. - A wła­
ściwie będziesz miała okazję, żeby 
wszystko uporządkować.

Nieudacznicy 
i szczęściarze

Pamięta ten maturalny rok. Przed 
wyjazdem do Nałęczowa (kto nas bę­
dzie szukał wśród tych sercowych sta­
ruszków?). Jola kupiła parę pocztó­
wek ze Szklarskiej Poręby. Tak, był 
taki MPiK na Mokotowie, w którym 
można było kupić kartki z całej Pol­
ski i napisać, że jest cudownie. Obóz 
młodzieżowy naprawdę udany. Tak, 
uczą się, przecież wiedzą, że matura 
tuż, tuż.

W^Hyrzuciła te kartki juz 
^ fcaw n o , plątały się po 
^ Iszufladach . Jeszcze 
Anka zaczęłaby pytać, co takiego 

wydarzyło się na wycieczce szkol­
nej, że przechowuje te banalne po­
zdrowienia. A przecież właśnie tam, 
w Nałęczowie, zaszła w ciążę.

Odsunęła wspomnienia. Scho­
dzili się powoli, jakby wszyscy uwa­
żali, że pomysł Kingi był jednak dzi­
waczny. Ale ciekawość popychała 
ich ku willi w  Magdalence.

Bogusi nie powodziło się wca­
le. Już nie była pyzata, wszystko na 
niej wisiało: i skóra, i spódniczki po­
chodzące z tak niedawnych, pyza­
tych czasów. Bo 
Bogusia zako­
chała się w 
m ęż c z y ź n ie , 
który otwierał 
restaurację na 
Wybrzeżu. Bia­
łe meble, fale za 
darmo, lodowa­
te drinki i samo- 
kręcący się 
zysk. Ogólnie 
Bogusia może 
powiedzieć tyl­
ko tyle, że ado­
rator zniknął, a 
ona została. Już 
nawet nie z lo­
dowatym drin­
kiem, ale prysz­
nicem. - Do­
brze, że chociaż 
dziecka nie 
rtiam, bo by wy­
stąpiło o ode­
branie mi praw 
rodzicielskich - 
Bogusia śmiała 
się, więc oni za | 
nią. Co innego Irena: „Siadaj, dwa i 
zajrzyj pod ławkę, tam leżą twoje 
ambicje" - mawiał do niej historyk. 
Pizez jakiś czas nazywali Irenę Ław­
ką. Teraz siedziała z warstwą pudru 
i starała nie dać im odczuć, że willa 
Kingi to dla niej krępujące miesz­
kanko.

- 1 co? - Irena oglądała ich jak 
kandydatów na pomoce domowe - 1 
co? Znalazłam coś pod ławką. A wy, 
dlaczego nie jesteście razem? Jak to 
było? Jola, opowiadaj. Mamy całą 
noc przed sobą. Leszek nie wyba­
czył ci, że byłaś w ciąży z innym? A 
to kretyn! Taka bidota z niego była, 
przecież przy tobie miałby lepszy 
start W końcu dzieci są do siebie 
bardzo podobne i dlatego ich nie 
mam.

- Przestań - Leszek krzyczał. 
Wszyscy pamiętali, że już w szkole 
kłócili się, potem godzili. Może Ire­
na kochała się w nim, ale musiała 
pogodzić się z rolą wiecznej przyja­
ciółki. Nie, tego już nikt nie pamię­
tał. Bogusia z Bartkiem omawiali w 
kącie najlepsze kredyty. Para nie­
udaczników w tym całkiem zadowo­
lonym towarzystwie. Bartek był na­
uczycielem geografii w podstawów­
ce, nikomu na nim nie zależało, nikt 
nie chciał jego korepetycji. Żalili się 
sobie nawzajem, Bogusia nawet po­
chlipywała. Kinga przyjrzała się im 
krytycznie. - Chyba coś byście zje­
dli porządnego - podsumowała ich 
stan i wyszła do kuchni. Za nią po­
płynęła Irena. Coś tam jej jeszcze 
chciała sączyć do ucha.

To tylko ja
Pamiętała, jak nago stanęła przed 

lustrem. Stała na baczność i robiła głu­
pie miny. Pokoik w Nałęczowie miał 
cienkie ściany i wszystko w nim skrzy­
piało. Wielkie łoże, w które wpatry­
wali się, każde widząc własne sceny, 
okazało się kamuflażem. Dwa zsunię­
te, metalowe łóżka. Sprężyny, które za­
wodziły przy każdym ruchu. Leszek 
wszedł do pokoju. Stała naga. Odsta­
wił torbę. - To tylko ja - powiedział, 
zaczęli się śmiać. I potem Leszek w naj­
dziwniejszych miejscach, na przykład 
w czasie testu z matematyki, przepra­
szał, musi powiedzieć coś koleżance. 
Podchodził, spoglądał jej w oczy i

mówił: - To tylko ja.
lie będzie się teraz przyglą* 
dać swoim piersiom i za- 
stanawiać, czyjej poślad­

ki są czymś kompletnie niepodobnym 
do tych z przeszłości. W Nałęczowie 
kochały się już inne pary. Poczuła, że 
robi się jej zimno. Stała naga, pokój był 
lepszy niż w Nałęczowie. Kochana 
Kinga, może ten pomysł z Leszkiem nie 
był wcale taki najgorszy. Jestem taka 
samotna. Darek jest dobry i solidny. 
Może tylko zbyt często okazuje rozcza­
rowanie, że jej ojciec na emeryturze nic 
już nie może załatwić. O czym ja  my­
ślę, uśmiechnęła się sama do siebie.

Noc już przechyliła się w tą drugą, 
bardziej smętną stronę. Zanim weszła 
na górę i stanęła przed lustrem, Leszek 
podszedł do niej, jeszcze nie całkiem 
blisko i powiedział: - To tylko ja.

Role zostały rozdane już na począt­
ku. Bogusia i Bartek opowiadali o swo­
ich nieszczęściach. Bartka prześlado­
wały nawet drobiazgi w pokoju nauczy­
cielskim. Kiedy „dyrekcja” wywróciła 
się ze stosem dzienników, to podobno 
potknęła się o krzesło Bartka. Śmiali 
się niemrawo. Dobry pomysł miała ta 
Kinga. Udało się wymknąć tym cią­
głym obowiązkom, a powspominać też 
miło. I popatrzeć, że takiej Bogusi nie 
udało się. A do tej pory człowiek my­
ślał, że jest najgorszy.

Leszek wszedł po cichutku. W tym 
domu nie było skrzypiących łóżek, w 
oddali słychać było już jakiś poranny 
pociąg. A może rzeczywiście Kinga ma 
rację. Powie mu. Nie teraz, później. Ale 
powie na pewno. Przecież to już nicze-^l

go nie zburzy, ale Leszek będzie za­
niepokojony, zmartwiony, będzie mu­
siał o niej myśleć i o jej cierpieniu, 
gdy ukrywała, kto jest naprawdę oj­
cem dziecka. Niech po latach dowie 
się, jaka była szlachetna. A może za­
cznie szarpać się, powie, że będzie 
walczył? Na to też miło byłoby popa­
trzeć.

_Ale to wszystko później,'teraz 
cofa się czas. Nie, nieprawda, nie musi 
cofać się. Tak jak teraz też jest cudow­
nie.

Witaj, a może żegnaj
- Zawsze wiedziałem, że to dziec­

ko jest moje - powiedział Leszek. - 1 
co? - Jola myślała o latach, które spę- 

^■ d z iła  bez sensu, o 
czułych dłoniach 
Leszka, który pod 
dębem w Nałęczo­
wie powtarzał, że 
poradzi sobie z in­
nym, czyli ojcem 
Jolki. To jego nazy­
wali Inny. - 1 co? - 
powtórzyła. Leszek 
odsunął zm ięte 
prześcieradło. Świ­
tało. - 1 nic - odpo­
wiedział - błogo­
sławiłem los, że ze­
sła ł tego Darka, 
który nie umiał li­
czyć do dziewięciu, 
niczemu nie dziwił 
się, wziął tę nagłą 
ciążę na siebie. Ale 
gdybym był asy­
stentem pana profe­
sora i< mógł ożenić 
się z jego córką, też 
straciłbym umiejęt­
ność policzenia 
miesięcy ciąży. No, 

|  wiesz, rozum iem  
I go. Każdy z nas miał w tym swój in­
teres. Jemu wchodziła w ręce posada, 
ja mogłem spokojnie studiować. A to 
była jedyna szansa dla takiego bieda­
ka jak ja? Gdybym się wtedy ożenił z 
tobą, tak „na ciążę”, nosiłbym kapcie 
za twoim tatusiem. A on, twój tatuś, 
pamiętasz, że nazywaliśmy go Inny, 
też był zadowolony, że ktoś bardziej 
wykształcony przejął tę ciążę.

W pokoju było już cał­
kiem jasn o . Cisza. 
Usnęli wszyscy, zmę­

czeni rozpamiętywaniem życiorysów.
A więc Leszek wiedział przez te 

wszystkie lata. jak to powiedziała Ire­
na? Że wszystkie dzieci są do siebie 
podobne. A Darek też uznał, że ta miła 
dziewczynka, Ania, może być „z przy­
działu” jego, bo gorsze rzeczy robi się 
dla kariery. I jej ojciec domyślał się 
na pewno. A ona tyle wysiłku włoży­
ła w ukrywanie tego wszystkiego.

Potem liczyła się już tylko Anka, 
więc Jola zniszczyła te kartki, z Nałę­
czowa też. Żeby córka nie zastanawia­
ła się „dlaczego mama zerwała z Lesz­
kiem?”.
Nie przeczytana przeszłość

Pili kawę parząc, sobie usta. Już 
każde wracało do swoich najważniej­
szych spraw. Tak, tak, u Kingi było 
miło. Spotkamy się znowu. Na pew­
no, za parę lat

Leszek przytrzymał drzwi samo­
chodu. Błaga, tak właśnie błaga, żeby 
Jolka odezwała się. Powiedział, co 
powiedział, ale przecież oboje chcie­
li oczyścić wspomnienia. Teraz jest 
remis. Cios za cios. Trudno. Mogą

w ich życiu
znowu spróbować. Mówił chaotycz­
nie, Irena wywjeszała się przez balu­
stradę, czuła, że dzieje się coś sma­
kowitego dla plotek. Więc Leszek 
szeptał, a w zdenerwowaniu syczał. 
Jola uwolniła się od niego. Powiedzia­
ła „do widzenia”, bo wstydziła się me- 
lodramatycznego „żegnaj”.

Musi odciąć się od tej nocy. Jak 
to mówiła pani psycholog? Że pewne 
sprawy trzeba potraktować jak prze­
czytaną książkę. Odstawić na półkę. 
Zamknąć za sobą drzwi. Różnie to 
można nazwać. Ale jedno, co jest 
pewne - nie może uwierzyć, źe całe 
jej życie ułożyło się na fałszu.

Która to godzina? ósm a rano. 
Dozorczyni wraz z przyjaciółeczkąz 
parteru, dwie porządne gospodynie z 
wielkimi torbami na ziemniaki, zasko­
czyły ją, gdy po raz trzeci próbowała 
poradzić sobie z  szyfrem domofonu. 
Czujne spojrzenia - ona dopiero wra­
ca. Będzie o czym rozmawiać w dro­
dze na bazar. Znowu ktoś patrzył na 
nią jak na oszustkę.

Bałagan był taki jak za­
w sze, czyli straszny. 
Anka przechodziła jak 

burza. Kosmetyki, ciuchy leżały jak 
znaki prowadzące do skarbu. Na sto­
le leżała kartka. - „Czekałam na cie­
bie i czekałam. W końcu nie wiedzia­
łam czy wyjeżdżamy razem na te wol­
ne dni. Nawet nie zostawiłaś mi tele­
fonu do tej swojej Kingi. Dzwonili do 
ciebie z firmy, że spotkanie w ponie­
działek aktualne. Ojciec nie odzywał 
się. Ja już dłużej nie będę czekać. 
Dzwoniła Hanka, ta prymuska, którą 
lubisz. Pojechałabym^ nią i jeszcze z 
jakimiś znajomymi (z klasy) .do Na­
łęczowa. Forsę mam. Nie martw się^o 
mnie, nie zginę w tym mieście starusz­
ków. Baw się dobrze beze mnie”.

Usiadła na fotelu^ Pies podbiegł, 
bo czuł, że ta smutna osoba może go 
pogłaskać. Przysiadła przy telefonie. 
Która godzina? Chyba nie jest za 
wcześnie. Kinga? Telefon milczał. - 
Wiesz, to co zrobiłaś, było okrutne, 
ale może dobrze, że doszło do tej roz­
mowy między nami. Kiedyś rozstałam 
się z Leszkiem tak głupio, w pół sło­
wa - tak by powiedziała, gdyby po 
drugiej stronie nie odpowiadał tylko 
głuchy sygnał. Darek? Może jest w 
instytucie. Telefon odebrał strażnik i 
zapewnił, że „pana docenta tu dziś nie 

. było”. •
Tak, nauczyli się zgrabnego, bez­

kolizyjnego mijania się w życiu. Zgra­
na spółka rodzinna. Z jakimś smut­
kiem, bo żadne nie miało siły ani 
motywacj i (powiedz, że chodzi o mi­
łość do kogoś innego - złościła się 
Kinga) by wystąpić o rozwód.

Do Nałęczowa nie miała co dzwo­
nić. Do ilu hotelików ze skrzypiący­
mi łóżkami musiałaby zadzwonić, 
żeby odnaleźć Ankę, która na pewno 
była tam bez Hanki. Za to z jakimś 
swoim Leszkiem. Ona kłamała i wszy­
scy wokół kłamali. Ogólnie dawało im 
to dość mizerne, ale jednak szczęście.

Sięgnęła po słuchawkę. Parę 
długich sygnałów. Spróbo­
wała raz jeszcze. Leszek 

odezwał się natychmiast.
- Witaj oszuście.
- Witaj oszustko. Co proponu­

jesz?
- Wszystko, tylko nie Nałęczów. 

Tam już jest nasza córka.
Iwona KONARSKA

(Przegląd tygodniowy)
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Laureaci Festiwalu Zespołów Kolonijnych i Obozowych Koszalin „Lato’97S Na pierwszym zdjęciu (pierwszy rząd od lewej): Wiesława Pieczkowska, Alina Ślesaronok, Alina Wołkowicka, 
Renata Brasel, Beata Zwierko: (drugi rząd od lewej): Tatiana Pietrowicz, Eleonora Szturo, Agnieszka Lembowicz, Bożena Bogdanowicz, Irena Jadełlo, Wiktoria Szostak. Na drugim zdjęciu: 
Jan Gołubowicz, Artur Zmitrowicz, Mirosław Sinicki i Paweł Radziewicz.________________________________

Podziękowanie na ręce Pani Gabrieli Cwojdzińskiej składa kierow­
nik artystyczny zespołu „Pierwiosnki” Janina Stupienko.

ku'Narodowego, stanowiącego zakątek pierwotnej przyrody!
Trzeba też wspomnieć znakomiteposiłki, które serwowały nam doskona­

łe kucharki z kuchmistrzynią Marią Smiglarską. Starały się one, aby dzieci 
były suto i smacznie nakarmione.

A kierowcy z firmy „ViItona” Genadiuszowi Łapszewiczowi serdeczne 
dzięki za to, że dzieci podczas podróży czuły się w jego autokarze jak w rodzi­
cielskiej kolebce.

Czas minął szybko. Nawet nie spostrzegliśmy, gdy nadszedł wieczór po­
żegnalny. Wszak wszystko ma swój koniec. Pożegnać się z nami przyszła pani 
Gabriela Cwojdzińska.

Tak zakończył się niezapomniany pobyt w gościnnym Koszalinie.Dzięku- 
jemy serdecznie wszystkim, którzy przyczynili się do naszego wyjazdu na 
Kolonie Artystyczne.

Zbigniew MARKOWICZ 
Fot autor

rych. Mianowicie nasze dzieci uczestniczyły w festiwalu 
zespołów kolonijnych i obozów wypoczynkowych, przy 
czym zaprezentowały się zupełnie nieźle. Świadcżą ó tym 
dyplomy, nagrody i inne upominki. A był jeszcze wieczór 
mody, do którego wszyscy szykowali się starannie. .Albo 
konkurs fryzjerów, podczas którego sala przekształciła się 
w pokaz „mistrzów grzebienia”. Nasze dżieci nie pozosta­
wały w tyle. Beata Zwierko została miss publiczności. Szy­
kowały ją  Agnieszka Lembowicz i Wiesława Pieczkow­
ska. Konkurs bukietów dał nam trzecie miejsce za orygi­
nalnie skomponowaną „łódź przeznaczenia”.

Na długo w pamięci pozostaną spotkania z artystami 
teatrów koszalińskich. A wycieczka do Słowińskiego Par-

I oto zakończył się pokaz naszych umiejętności, a na 
koloniach toczy się normalne życie. Każdy dzień rozpla­
nowany jest szczegółowo od rana do wieczora. Do progra- 

I mu wchodzi nie tylko wypoczynek, ale też zajęcia w trzech 
l grapach: języka polskiego, którą prowadzi nauczycielka 
UWa Prończyk; muzyki - Andrzej Litwin i choreografii 
I >Hąftna Puc i Grażyna Mulczyk-Skarżyńska. Choreogra­

fce  mieli niełatwe zadanie, mianowicie przygotować 
dzieci do zatańczenia poloneza na IX Światowym Festi- 
wto Chórów Polonijnych w Koszalinie. Prócz tego, każ­
dy zespół szykował własne pozycje na ten festiwal. Fak­
tycznie nie było wolnego czasu. Plan interesujących im- 
frez był nader bogaty. Chciałbym opowiedzieć o niektó­

Wydmy Słowińskiego Parku.
tańce, tańce - na próbie u Pani Haliny Puc.

k ierow nic tw em  P a n i M arii Ś m ig la rsk ie j.
ranka
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Kto patrzy w sierpniu chłodu, 
nacierpi się n> zimie głodu

Żegnając lato
Do połowy sierpnia możemy jcsz- 

ze siać szpinak, rzodkiewkę i sałatę 
a jesienny zbiór. Jesienny szpinak 

I jest najsmaczniejszy i zawiera najmniej 
[szczawianów. W połowie miesiąca 
I sprząta się dojrzewający już czosnek, 
[cebulę.

^  Sieipień - to najlepszy miesiąc do 
siania szczawiu oraz kopru do bezpo­
średniego użytku i do solenia na zimę. 
Jest to najlepszy okres do rozmnaża­
nia szczypiorku i cebuli siedmiolatki 
przez podział roślin starszych. Warzy­
wa - kapusta, selery oraz wysiane 
wcześniej poplony, wymagają nawo­
żenia pogłównego. Nadal czyścimy i 
podwiązujemy pomidory, nawadnia­
my, jeżeli trwa sucha pogoda.

W połowie .sierpnia, by przyśpie­
szyć dojrzewanie owoców, należy 
poobcinać wierzchołki krzaków. Do 
końca miesiąca zaleca się zebrać 
większość pomidorów. Co drugi dzień 
zbieramy ogórki. Dzięki temu nie po­
żółkną, a i zawiązki będą szybciej się 
rozwijały. Ogórki lubią wodę. Trzeba 
więc często je polewać. "Nie polewa- 

gorzknieją. Jeżeli tworzy się mało 
zawiązków, przez kilka dni nie pole-

Zwalczać szkodniki 
bez chemikalii

wajmy ogómika, po­
nieważ krótkotrwałe 
przesychanie gleby] 
przyśpiesza powsta­
wanie zawiązków.

Nie wolno zanie­
dbywać odchwaszcza- 
nia ogródka, nie moż- Kto zaprzeczy, iż pszczoła i działkowicze mają 
na dopuścić, aby chwa- wiele wspólnego?.. Fot. S. Ziniewicz
sty kwitły i wiązały na-

|  siona. Spulchniamy przy tym glebę. 
Działka w sierpniu plonuje obficie: 
ścinamy do suszenia ziele bazylii, ma­
jeranku, melisy i in.

Im wcześniej posadzimy truskaw­
ki, tym lepiej. Można to zrobić też w 
sierpniu. Zdrową silną rozsadę sadzi­
my w rozstawie 25x50x60 cm., zależ­
nie od gatunku. Wysokorosnące krze­
wy zaleca się sadzić w większej odle­
głości, by zapobiec zagęszczeniu, gdy 
rośliny rozrosną się. Powstają bowiem 
wówczas warunki sprzyjające rozwo­
jowi chorób grzybkowych, zwłaszcza 
szarej pleśni, która może całkowicie 
zniszczyć plon. Gleba ma być dobrze 
odchwaszczona, spulchniona, wzboga­
cona nawozami organicznymi i mine­
ralnymi. Nowych truskawek nie zale­

ca się sadzić na tym samym miejscu, 
gdzie rosły poprzednio, ze względu na 
możliwość przenoszenia chorób i opa­
nowanie roślin przez żyjące w glebie 
nicienie.

W sadzie sprawdzamy szczepione 
drzewka. Jeżeli niektóre nie przyjęły się 
(są wyschnięte), szczepimy raz jeszcze. 
Po zebraniu porzeczek, agrestu zaleca 
się powycinać uschnięte, nadłamane, 
chore pędy. W dalszym ciągu usuwa­
my pędy malin, które zakończyły owo­
cowanie (wyjątek stanowią odmiany 
powtarzające się np. September) oraz 
odrosty korzeniowe, tak, aby na metr 
bieżący rzędu przypadało nie więcej niż 
8 -1 0  silnych, zdrowych pędów. Spod 
krzewów wyrywamy chwasty, nie do­
puszczając do ich rozpleniania się.

Leki z  Bożej apteki

D z i e w a n n a
Na wzgó­

rzach, suchych 
piaskach i nie­
użytkach wy­
rasta roślina 
zielna z rodzi­
ny trędowni- 
kowatyćh - 
d z ie w a n n a . 
Sięga .około 
2,5 m. Ma li­
ście i łodygę 
pokryte gęsty­
mi włoskami, 
które chronią 
j ą  przed nad­
miernym wy­
p a ro w y w a ­
niem wody. 
Rosnąc na 
p iaszczyste j 
glebie m usi 

gospodarzyć niąszczególnieoszczęd- 
nie. Liście u dołu zebrane są w przy­
ziemną rozetę, kwiaty - w szczytowy 
kłos. Są one żółtego koloru, miodo- 
dajne, w smaku - słodkawe. Najbar-

, dziej rozpowszechnionymi gatunka­
mi dziewanny s ą : wielkokwiatowa i 
małokwiatowa. W ogrodach kwiato­
wych sadzi się.przcważnie dziewan­
nę dekoracyjną pochodzącą z Grecji 
(Verbascum olimpicum).

Dziewanna wielokwiatowa jest 
rośliną dwuletnią, osiąga wysokość 
około 1,5 m. W drugim roku wydaje 
długi, niezwykle okazały kwiatostan, 
przypominający kłos. Właśnie kwiaty 
tej rośliny mają właściwości lecznicze 
- zarówno świeże, jak też suszone. Jed­
nakże liście i nasiona niekiedy są rów­
nież stosowane w ziołolecznictwie. 
Kwiaty się zbiera do południa ( póź­
niej zamykają swoje kielichy), w dni 
pogodne, zaraz po obeschnięciu poran­
nej rosy. Należy uważać, by ich nie 
zgnieść, gdyż wtedy ciemnieją i tracą 
swe właściwości lecznicze. Suszymy 
podobnie jak i inne zioła. Wysuszone 
umieszczamy w szczelnie zamykanych 
naczyniach lub pudełkach. Przecho­
wujemy w suchym i chłodnym miej­
scu. Jeżeli wchłoną wilgoć, stracą swe 
właściwości lecznicze.

Kwiaty dziewanny znane są przede 
wszystkim ze swych właściwości wy- 
krztuśnych i powlekających. Napar z 
suchych kwiatów jest stosowany przy 
anginie, silnej chrypce i innych scho­
rzeniach gardła. Natomiast nalewka 
ze świeżych kwiatów dziewanny jest 
dobrym lekiem na szereg dolegliwo­
ści. Trzy duże garście kwiatów zale­
wamy szklanką wódki. Słoik mocno 
zakręcamy i umieszczamy w ciepłym 
miejscu; Co pewien czas potrząsamy, 
aby składniki się wymieszały. Po 2 - 3 
tygodniach płyn odcedzamy i zlewa­
my do czystych buteleczek z ciemne­
go szkła. W razie kataru lub grypy za­
żywamy po 30 kropli 2 -3  razy dzien­
nie, najlepiej dodając je  do przegoto­
wanego, ciepłego mlekaz miodem psz­
czelim. ,

Dzieciom dajemy po 10 kropli. 
Przy katarze można też po kilka kro- 
pli wpuścić do nosa. Można też za­
pobiegawczo po 3 - 5 kropli nalewki 
dodawać do herbaty lub ciepłego, 
przegotowanego mleka.

Poleca się też nalewkę wcierać w 
miejsca nerwobólów, bólów reuma­
tycznych, gośćcowych, stawowych, 
mięśni, jak też wywołanych zapale­
niem korzonków nerwowych i prze­
ziębieniem.

Ostatnio coraz większym popy­
tem cieszą się warzywa, owoce, inne 
płody rolne wyhodowane bez stoso- . 
wania chemikalii. Uprawę tak zwa­
nych ekologicznie czystych produk­
tów prowadzą nie tylko poszczególni 
rolnicy, ale też działkowicze. Aby uła­
twić walkę ze szkodnikami roślin i 
ich chorobami, warto przypomnieć 
stosowane w tym celu różne wywary 
i wyciągi. Cieszyły się one szerokim 
popytem wówczas, gdy chemia była 
jeszcze w powijakach. Uwadze działko- 
wiczów polecamy niektóre z nich.

Rośliny, z których przyrządza się 
wywary i wyciągi, zajęca się zebrać 
wcześniej i wysuszyć. Robimy to w 
okresie ich kwitnienia. Zebrane i wy­
suszone rośliny można też przecho­
wywać do następnego roku w papie­
rowych woreczkach.

AKSAMITKA służy do zwalcza­
nia mszyc w jagodnikach. Suchymi 
roślinami napełniamy do połowy 
emaliowane wiadro, a następnie wle­
wamy do niego 10 1 ciepłej wody i 
dodajemy 40g szarego mydła. Po 
dwóch dniach wyciąg nadaje się do 
oprysku.

BYLICA PIOŁUN. Gąsienice 
żerujące na liściach możemy zwal­
czać odwarem z  tej bylicy. 1 kg prze- 
więdniętych liści i łodyg gotujemy 
10-15 m inut w niewielkiej ilości 
wody. Następnie odwar cedzimy, chło­
dzimy i uzupełniamy wodą do 101. W 
celu wzmocnienia działania dodaje­
my wyciąg z suchego pomiotu ku­
rzego ( l  kg pomiotu zalewamy nie- 
wielką ilością wody i pozostawiamy 
na 1 - 2  doby). Wyciąg, z pomiotu 
mieszamy z  nie odcedzonym i nie roz­
cieńczonym odwarem z piołunu, a 
następnie po przecedzeniu uzupełnia­
my wodą do 101. Wykonujemy dwu­
krotny oprysk z 7-dniową przerwą.

CEBULA I CZOSNEK. Prze­
ciwko mszycom, miodówkom i przę- 
dziorkom z powodzeniem można sto­
sować wyciąg z łusek cebuli i czosn­
ku. 150 - 200g łuski zalewamy 10 1 
wody i pozostawiamy na 4 - 5 dni. 
Po odcedzeniii wyciąg nadaje się do 
oprysku. Po 2-3 dniach ginie 4 0 -5 0  
pfoc. mszyc. Bardziej skuteczny prze­
ciwko tym szkodnikom jest wyciąg z 
czosnku. W tym celu bierzemy 0,5 kg 
roztartych główek czosnku, zalewa­
my wrzątkiem i pozostawiamy na 1,5 
- 2 doby. Po przecedzeniu uzupełnia­
my wodą do 10 1. W podobny spo­
sób sporządzamy wywar. Różnica 
polega na gotowaniu go przez 30 
minut, a przed opryskiem dodajemy 
40 g mydła do 10 1 wywaru. Wycią­

giem z czosnku podczas pękania pą­
ków i tuż po przekwitnięciu możemy 
także zwalczać wielopękowca po­
rzeczkowego. W tym przypadku 200 gl 
roztartych główek czosnku zalewamy I 
101 wody i intensywnie mieszamy. Po] 
od cedzeniu wyciąg nadaje się do 
oprysku.

KRWAWNIK. Wywar z części] 
nadziemnej krwawnika możemy sto­
sować przeciwko mszycom, miodów-l 
kom, wciornastkom, przędziorkowil 
chmielowcowi, a także drobnym gąj 
sicnicom i żerującym larwom. Bierze! 
my 800 g wysuszonego krwawnika] 
(albo 2,5 kg świeżego), należy go ze­
mleć, zalać 10 1 wody i gotować 30 
minut Po odstawieniu ^ochłodzeniu 
ciecz odcedzić. Wywar stosujemy 
bezpośrednio po przygotowaniu lub 
nawet po 3 dniach, ale pod warun­
kiem, że będzie przechowywany w 
szczelnie zamkniętym  naczyniu. 
Przed użyciem ciecz należy silnie 
wstrząsnąć. Wskazane jest dodanie 
20 g mydła szarego.

Polecane jest także stosowanie 
wyciągu. Wówczas 800g dobrze roz­
drobnionego wysuszonego krwawni­
ka zalewamy wrzątkiem i pozostawia­
my na 1,5 - 2 doby. Następnie cedzi­
my i uzupełniamy do 101 wodą.

ŁOPIAN. Gąsienice na warzy- 
wach, zwłaszcza kapustnych, może­
my zwalczać wyciągiem z liści łopia­
nu. 1/3 wiadra drobno posiekanych 
liści łopianu zalewamy wodą i pozo­
stawiamy na 3 doby. Po przecedze­
niu wyciąg (bez rozcieńczania) na­
daje się do oprysku.

MNISZEK LEKARSKI. Wyciąg 
korzeni lub liści może być stosowany 
do zwalczania mszyc, miodówek 
przędziorków. 200 lub 300g zmielo­
nych korzeni albo 400g świeżych liści 
zalewamy 101 ciepłej wody o tempe­
raturze nie przekraczającej 40 stop. C. 
Po ostudzeniu ( 2 - 3  godz.) i przece­
dzeniu wykonujemy oprysk. Pierwszy 
raz drzewa owocowe opryskujemy w 
okresie pękających pączków, drugi • 
po kwitnieniu, a przy licznym wystę­
powaniu szkodników dalsze opryski 
powtarzamy co 10 - 14 dni.

. RUMIANEK. Przeciwko mszy­
com, miodówkom możemy wykorzy­
stywać wyciąg z kwiatów i liści ru­
mianku. 1 kg wysuszonego (lub 3 kg 
świeżego) ziela po zmieleniu zalewa­
my 101 wody o temperaturze 60 -7 0  
stop. C i pozostawiamy na 12 - 14 
godzin. Potem ciecz odcedzamy. 
Oprysk wykonujemy roztworem spo­
rządzonym z  2 1 wyciągu, 101 wody 
i 20 -  30 g mydła szarego.

Truskawki - przez cały rok
Ostatnio obserwuje się zainte­

resowanie konsumentów w Euro­
pie spożyciem świeżych truskawek 
poza tradycyjnym  sezonem ich 
dojrzewania. Początkowo owoce 
te były importowane z krajów Eu­
ropy Południowej i Afryki. Obec- 
nie, dzięki opracowaniu nowych 
technologii produkcji, całoroczna 
uprawa truskawek stała się moż­
liwa także w naszych warunkach 
klimatycznych.

Uprawa pod osłonami
M oże być ona prowadzona 

przez cały rok, jednakże z powodu 
wysokich kos. .ów ogrzewania oraz 
doświetlania roślin zimą ogranicza­
na jest przeważnie do okresu ma­
rzec - listopad. Rośliny sadzi się 
najczęściej do perforowanych wor­
ków foliowych umieszczonych na 
stelażach albo na wiszących rucho­
mych konstrukcjach w szklarni.

Uprawa sterowana 
w polu

Ma na celu przyśpieszenie lub 
najczęściej - przedłużenie owoco- 

I wania po sezonie. Jest ona również

kosztowna z uwagi na konieczność 
dysponowania sadzonkami „frigo” 
(przechowywanymi w temperaturze 
około -2 stop. C aż do chwili wysa­
dzenia). Przy uprawie na zbiór 
opóźniony zaleca się rozpoczęcie 
sadzenia roślin najwcześniej pod 
koniec kw ietn ia, dzięki czemu 
pierwsze dojrzałe owoce pojawiają 
się, gdy kończą się już zbiory tru­
skawek odmian tradycyjnych. Sa­
dząc rośliny w kilku terminach, 
można wydłużyć okres zbioru owo­
ców nawet na całe lato. Jednak 
ostatni termin sadzenia na zbiór 
opóźniony powinien przypadać nie 
później niż w drugiej dekadzie 
czerwca, z uwagi na silne drobnie­
nie owoców oraz możliwość ich 
uszkodzenia przez przymrozki je ­
sienne. Do takiej uprawy zaleca się 
głównie odmianę Elsanta, a do 
przyśpieszonej pod osłoną - K ent 

W celu uzyskania owoców tru­
skawek poza tradycyjnym sezonem 
wykorzystuje się także naturalną 
tendencję niektórych odmian do 
opóźnionego lub powtórnego plo­
nowania. Różni je  wrażliwość na

długość dnia (fotoperiod) warun­
kująca indukcję pąków kwiatowych.

Odmiany bardzo późne
Należą do tradycyjnych odmian 

krótkiego dnia, które przeważnie za­
wiązują pąki kwiatowe przy dniu

B il iej>- sW i ći td

krótszym niż 12 godzin. Owocują 
raz w roku, zwykle w drugiej poło­
wie lipca. Do tego typu odmian na­
leżą Mailing Pandora i Tarda Vico- 
da. Wytwarzają one duże, jasnoczer- 
wone owoce. U Mailing Pandory 
są one średnio jędrne, ale aroma­
tyczne i bardzo smaczne, w przeci­
wieństwie do tych niezbyt smacz­
nych odmian Tarda Vicoda. Wadą 
Mailing Pandora jest męska stery 1- 
ność kwiatów. W związku z tym, 
zakładając jej plantacje, co 4 - 5 rzę­
dów powinno się posadzić Tarda 
Vicoda służącą jako zapylacz.

Odmiany powtarzające 
owocowanie

Są mało wrażliwe na długość 
dnia. Jednak rfrńukcja pąków

kwiatow ych je s t  najlepsza przy 
dniu przekraczającym 12 godzin. 
Rośliny tych odmian wydają zwy­
kle dwa plony w ciągu sezonu. 
Pierwsze owocowanie zbiega się w 
czasie z dojrzewaniem owoców 
odmian tradycyjnych, jes t ono jed ­
nak słabe. Natomiast wyższe, po­
w tórne, rozpoczyna się  blisko 
dwa miesiące później i trwa aź do 
jesieni. Pomimo że rośliny te owo­
cują dwukrotnie w ciągu jednego 
sezonu wegetacyjnego, to jednak 
ogólny uzyskany z  nich plon jest 
przeważnie niższy od jednokrot­
nego z odmian tradycyjnych. Od­
m iany powtarzające w ytw arzają 
niewiele rozłogów i wykazują ten­
dencję do tworzenia sadzonek wie- 
lokoronowych. Do tej grupy nale­
żą, między innymi, Geneva oraz 
Rapella.
Odmiany fotoperiodycznie 

obojętne
U tych odmian pąki kwiatowe 

są indukowane niezależnie od dłu­
gości dnia, chociaż proces ten może 
byó hamowany przez wysoką tem­
peraturę. Upalna pogoda powoduje 
także ograniczenie kwitnienia. Wa­
runkiem obfitego plonowania let­
nio - jesiennego i zadowalającej

jakości owoców jes t więc niezbyt 
gorące lato. Możliwe je s t także 
chłodzenie roślin przez deszczowa* 
nie w upalne dni. Truskawki obo­
jętne na długość dnia tworzą spe­
cyficzną grupę odmian powtarzają­
cych, które jednocześnie kwitną, 
owocują i w sposób ciągły od wio­
sny do jesieni wytwarzają rozłogi. 
Do najpopularniejszych odmian 
obojętnych na długość dnia zali­
czyć można kalifornijską odmianę 
Selva, brytyjską - Evita oraz fran­
cuską - M ara des Bois. T e  dwie 
ostatnie są  teraz w badaniach reje 
strowanych i podobno ju ż  niedłu­
go' ich sadzonki będą dostępne w 
Polsce. Warunkiem wysokiego plo­
nowania i zadowalającej jakości 
owoców tego typu truskawek jest 
zapewnienie roślinom optymalnej 
temperatury w czasie inicjacji pą­
ków kwiatowych i zawiązywania 
owoców oraz zabezpieczenie przed 
przemarzaniem podczas mroźnych

Zesja w przygotowała 
Danuta dAn OWSKA
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q j  w y k r a d z e n ia  planów MiG-a 15 do wybuchowego cygara dla Castro, czyli pól wieku Centralnej Agencji Wywiadowczej

L u d z ie  z z a  s z y b y
Dientelmeni nie czytują cu- 

d«j poczty - powiedział w roku 
1919 nowy sekretarz stanu U!>A 
Heary Stimson i poleci! zaniknąć 
Czara* Komorę, rządow ą jed ­
nostkę kryptograficzną, której 
„dało «l{ rozszyfrować kody wy­
wiadów Francji, Rosji, Wielkiej 
Brytanii, Japonii i Związku Ra­
dzieckiego oraz kilku innych k ra­
jów. W wyniku decyzji Stimsona 
dżentelmeni z Centralnej Agen­
cji Wywiadowczej zajmują się czy­
taniem cudzej poczty - z większym 
lob mniejszym zrozumieniem tre- 
ści - dopiero od pół wieku.

Na drogowskazie przy zjeździe z 
biegnącej wzdłuż Potomacu szosy 
widnieje napis: CIA. Drugi na tym 
samym słupiekieruje do siedziby Za­
rządu Bezpieczeństwa Dróg Publicz­
nych. Przez prawie trzydzieści lat ta­
bliczki z  napisem CIA nie było, choć 
oczywiście istnienie i przeznaczenie 
wielkich budynków w Langley sta­
nowiło tajemnicę poliszynela.

Główna stołówka w siedzibie 
CIA jest podzielona przepierzeniem 
na dwie sale. Pracownicy wydziału 
operacyjnego, których twarzy nikt nie 
powinien zidentyfikować, jedzą po 
jednej stronie. Goście mają wstęp do 
drugiego pomieszczenia. Kiedy ktoś 
na cocktail party w Waszyngtonie na 
pytanie, gdzie pracuje, odpowjada: 
„dla rządu”, jest oczywiste, że to 
człowiek z CIA.

Głasnost’ w wydaniu CIA pole­
ga na tym, że Agencja ma własną 
stronę w Internecie (http://www.od- 
ci.gov/cia). Po jej otwarciu trafia się 
na ostrzeżenie: „Wchodzisz do ofi­
cjalnego systemu rządu USA, który 
może być używany tylko do dozwo­
lonych celów. Dokonanie zmian w ja­
kichkolwiek informacjach może spo­
wodować dochodzenie kryminalne. 
Rząd może śledzić i sprawdzać uży­
cie tego systemu, wejście w system 
oznacza zgodęna śledztwo i spraw­
dzanie”. Poza wypraną z wszelkich 
ciekawych faktów historią CIA stro­
na zawiera „wirtualną wycieczkę po 
siedabię agencji”, czyli trzynaście 
fotografii- od godła CIA w głównym 
hallo do popiersia założyciela nowo­
czesnego wywiadu amerykańskiego 
»Szalonego BillaDonovanaH.

Włoscy mafiozi 
i niemieccy naukowcy
W ostatnich miesiącach przed 

wybuchem drugiej wojny światowej

pragn»ent muru berlińskiego na dziedzińcu w kwaterze głównej CIA

Rezydent Franklin DelanoRoosevelt 
®®***dł-do wniosku, że informacje 

Wojskowe, dostarczane przez 
sta ^  arm‘‘ .* marynarki, nie wy- 

naP'Stcj sytuacji świato- 
Ian.i^ prezydenta padl na ir- 

^ao-aroerykańskiego adwokata z
ordtttomh!* ,kaWalera licZ" ych 
niej w ielb i 0 w PPPrzcd-

B  Ponovana, 
roku 1935 z własnej ini-

cjatywy często podróżował do Euro­
py, by zapoznać się z sytuacją. Ze 
swoich rozmów z Mussolinim napisał 
raport dla szefa sztabu armii Dougla­
sa MacArthura, który był jego fronto­
wym kolegą w roku 1918. Następne 
podróże odbył już za wiedzą i popar­
ciem Departamentu Wojny. Jeździł do 
Hiszpanii, aby obserwować bitwę nad 
Ebro, do Abisynii podbijanej przez Wło­
chy, do Niemiec, Belgii i Holandii.

W roku 1940 Roosevelt zapropo­
nował mu stanowisko sekretarza woj­
ny. Donovan odmówił, ale jako specjal­
ny wysłannik prezydenta pojechał do 
broniącej się rozpaczliwie Wielkiej Bry­
tanii. Po powrocie założył OSS (Biuro 
Służb Strategicznych), które stało się 
zalążkiem CIA. Prócz zbierania infor­
macji OSS trudniło się „działaniami ak­
tywnymi”. Zapewniło aliantom pomoc 
mafii sycylijskiej przy lądowaniu we 
Włoszech. Zorganizowało partyzantkę 
antyjapońską na okupowanych Filipi­
nach. Koordynowało działania oddzia­
łów Tito z siłami sojuszniczymi. Ostat­
nią misją OSS była operacja „Spinacz”. 
Amerykanie, 
uprzedzając 
Rosjan, zwer­
bowali Wem- 
hera  von 
Brauna i 127 
innych n ie ­
mieckich spe­
cjalistów ra^ 
k ic to w y ch , 
k tó rzy  na­
stępnie zbu­
dow ali w 
USA trzy ge­
nerac je  ra ­
kiet, m.in. Sa­
turna 5, który 
w y n i ó s ł  
astronautów |___ 
na Księżyc.

Donovan rekrutował do OSS nie­
mal wyłącznie absolwentów najbar­
dziej elitarnych uniwersytetów amery­
kańskich. Wiedział, że na Harvardzie, 
Yalel Princeton znajdzie ludzi na tyle 
zamożnych, że nie będą musieli uga­
niać się za pieniędzmi, ajednocześnie 
ponadprzeciętnie sprawnych umysło­
wo. Zwykł mawiać, że do wywiadu 
najlepsi są  adwokaci, wytrenowani w 
zdobywaniu informacji o przeciwniku, 
a zarazem sceptycznie odnoszący się 
do każdej informacji.

Po zakończeniu wojny, w 1945 
roku, Ameryka błyskawicznie zdemo­
bilizowała wojsko. W Europie pozostały 

jednak  trzy 
■ ■  miliony żołnie­

rzy radziec­
kich, goto­
wych do no­
wego konflik­
tu. Kiedy w 
roku 1947 na 
dobre zaczęła 
się zimna woj­
na, -w Wa­
s z y n g to n ie  
podjęto decy­
zję o przebudo­
wie systemu 
bezp ieczeń­
stwa narodo­
wego. Posta­
nowiono po­
wołać cywilny, 
c a łk o w ic ie  
podporządko- 

H |  wany prezy- 
Identowi, wywiad; Centralną Agencję 
Wywiadowczą.

Początki były trudne. Ówczesny 
dyrektor Federalnego Biura Śledcze­
go (FBI), J. Edgar Hoover, nic chciał 
stracić monopolu na szpiegowanie, jaki 
miało Biuro w czasach pokoju. Hoover 
podsuwał prasie sugestie, że po przy­
znaniu CIA planowanych szerokich 
uprawnień, stanie się ona czymś w ro­
dzaju amerykańskiego gestapo. Gorzej

- gestapo zdominowanego przez lewi­
cowych jajogłowych z Yale i Harvar- 
du, od których roiło się wówczas w 
kierownictwie rozwiązywanego OSS. 
Kiedy po półrocznych walkach pod­
jazdowych na Kapitolu pod koniec lip- 
ca 1947 roku weszła w życie ustawa 
o bezpieczeństwie narodowym i CIA 
wysłała pierwszych agentów, aby 
przejęli zagraniczne biura FBI w Ame­
ryce Łacińskiej, zastali oni puste szu­
flady: wszystkie dokumenty zostały 
spalone przez wywiezione przez eki­
py FBI.
Telefony do „TrybunyLudu”

Po przeczytaniu prasy amerykań­
skiej i książek o CIA można dojść do 
wniosku, że dzieje Agencji to nieustan­
ne pasmo błędów, pomyłek i porażek
- od zrzucania w pierwszych latach 
po wojnie dywersantów na Ukrainie, 
gdzie skazani byli na złapanie przez 
NKWD, do nieudanej próby obalenia 
Saddama Husajna przed dwoma laty. 
CIA ma rzeczywiście w swojej histo­
rii liczne klęski. Ale odnosiła też wie­
le poważnych, choć słabo nagłośnio­
nych sukcesów.

Zw erbow any przez CIA do 
współpracy były szpieg Abwehry Re-

Przez prawie trzydzieści lat tabliczki z napisem CIA nie było, 
choć oczywiście istnienie i przeznaczenie wielkich budynków w Lan­
gley stanowiło tajemnicę poliszynela.

inhard Gehlen natychmiast po wojnie 
zdołał umieścić swojego agenta w naj­
bliższym otoczeniu przywódcy NRD 
Waltera Ulbrichta i dowiadywał się 
wszystkiego, cOtsię działo w Biurze 
Politycznym komunistycznej SED.Już 
wiosną 1949 r. agent CIA wykradł 
plany pierwszego radzieckiego my­
śliwca odrzutowego; MiG-15. W dwa 
lata później CIA uzyskała plany połą­
czeń telefonicznych między delegatu­
rą wywiadu radzieckiego w wiedeń­
skim hotelu Imperial i Moskwą. Sku­
teczny podsłuch prowadzono aż do 
wycofania radzieckich sił okupacyj­
nych z Austrii w  1955 roku.

W październiku 1956 roku pla­
cówką obserwacyjną CIA w Warsza­
wie stała się na krótko' redakcja „Try­
buny Ludu”. Ówczesny sżef wydzia­
łu wywiadowczego CIA, Robert 
Amery, pisze w swoich wspomnie­
niach: „z biura Waszyngtońskiej kore­
spondentki dyplomatycznej dziennika 
„International Herald Tribune”, Mar- 
gueritc Higgins, która miała w ielu. 
przyjaciół w „TribunoLudo” (tak w 
oryginale - przyp. J.K.), rozmawiałem 
przez'telefon z redakcją „Tribuno”, 
przedstawiając się otwarcie jako pra­
cownik CIA, i dostawałem od nich 
najświeższe przecieki z warszawskie­
go Politbiura o ruchach wojsk radziec­
kich w Polsce”.

Odważna i inteligentna Higgins 
była poprzednio kierowniczką biur 
IHT w Berlinie i Moskwie. Później 
wyszła za mąż za generała, co nie 
przeszkodziło jej napisać książki za­
wierającej krytykę polityki amerykań­
skiej w Wietnamie. Były to czasy, kie­
dy dżentelmeni i damy nie uznawali 
współpracy z wywiadem za hańbią­
cą. Dopiero w latach 60. doszło w 
Ameryce do głosu pokolenie ludzi wy­
kształconych, którzy uważali, że dżen­
telmeni owszem, mogą czytać cudzą 
pocztę, z wyjątkiem pisanej po rosyj­
sku, w języku miłośników prawdziwe­
go pokoju i sprawiedliwości społccz-

W ogniu krytyki

Przełomowym dniem w dziejach 
CIA był 18 grudnia 1974 roku. Sey­
mour Hersh, czołowy reporter „New 
York Times’a”, zatelefonował do dy­
rektora CIA Williama Co łby’ego i po­
wiedział mu, że ma szczegółowe in­
formacje o operacji „Chaos”. Tym 
kryptonimem CIA oznaczyła nadzór, 
wywiadowczy nad grupami opozycji 
politycznej w USA. Ponieważ ope­
racja obejmowała podsłuchy telefo­
niczne i tajne otwieranie poczty, w 
sposób oczywisty była niezgodna ze 
statutem CIA, według którego Agen­
cji nie wolno było śledzić obywateli 
amerykańskich ze względów politycz­
nych.

W dwa dni później Colby przyjął 
Hersha w swoim gabinecie w Lan­
gley i próbował wyjaśniać, że CIA 
prowadziła operację „Chaos” tylko po 
to, by sprawdzić, czy protesty prze­
ciwko wojnie wietnamskiej nie są in­
spirowane i finansowane przez obce 
agentury. Kiedy stwierdzono, że po­
dejrzenia te są bezzasadne, operację 
zakończono. Podsłuchy i naruszanie 
tajemnicy korespondencji -tłumaczył 
Colby - zastosowano tylko dla ochro­
ny źródeł informacji. Po wyjściu Her­
sha dyrektor wezwał szefa kontrwy­
wiadu Jamesa Angletona oraz jego 
zastępców i zażądał, aby podali się 
do dymisji.

Było za późno - po dwóch dniach 
„New York Times” wydrukował na 
pierwszej stronie sensacyjne informa­
cje Hersha. Puszka Pandory została 

'Otwarta. Z dnia na dzień CIA została 
uznana za złowrogą tajną organiza­
cję pozostającą poza wszelką kontro­
lą. Na Kapitolu natychmiast zapowie­
dziano Wszczęcie dochodzeń i prze­
słuchań. W Langley zaczęto przerzu- 

' cać‘-piłeczkę, obarćzającTrożne wy- 
; działy Agencji winą za wystawienie 

CIA na ogień krytyki.
Już w poprzednim roku odeszło z 

Agencji ponad dwa tysiące pracow­
ników. Nastąpiła pokoleniowa! kla- 
sowa zmiana warty. Wykształcone w 
czołowych uniwersytetach elity za­
stąpili absolwenci trzeciorzędnych 
uczelni z Oklahomy i Michigan, sta­
wiający na biurokratyczną karierę w 
Agencji, w której zarobki były nieco 
wyższe niż w innych resortach rządu 
federalnego.

Dyktatorzy na celowniku

Senat i Izba Reprezentantów po­
wołały specjalne komisje do zbada­
nia działał nościCI A. Pod przewod- 

■ nictwem wiceprezydenta Nelsona 
Rockefellera zespół prominentnych 
polityków (w jego skład wchodził 
zresztą gubernator Kalifornii Ronald 
Reagan) opracował raport, w którym 
skoncentrowano się na tak drastycz­
nych akcjach CIA, jak podejmowa­
ne w latach 60. próby zabójstwa sze­
fów rządów różnych krajów. Publicz­
ne dochodzenie prowadzone przez 
komitet senatora Franka Churcha 
wykazało jednak, że Agencja plano­
wała takie zabójstwa, ale większości 
nie zdołała przeprowadzić. Wiele 
mówiono o konieczności „pozbycia 
się” lewicowego premiera Konga 
Belgijskiego, Patrice Lumumby. Choć 
laboratorium CIA przygotowało 
„bombę wirusową”, za pomocą któ­
rej Lumumba miał zostać zarażony 
nieuleczalną chorobą tropikalną, to 
jednak do zamachu nie doszło. Pla­
nom tym sprzeciwił się szef jednost­
ki operacyjnej Justin 0 ’Donncll, żar­
liwy katolik. Odmówił przekazania tru­
cizny dwóm wynajętym zabójcom, 
którzy nie byli zresztą Amerykana­
m i

Na liście osób do zlikwidowania 
znaleźli się też ultraprawicowy dyk­
tator Dominikany Rafael Trujillo, dyk­
tator Iraku Abdul Kassem i Fidel Ca­
stro. Trujillo został w roku 1961 za­
strzelony przez nie wykrytych spraw­
ców z broni przekazanej przez CIA.

'*A
CIA w Internecie: emblemat z okazji 

50. rocznicy istnienia Agencji

Nie powiodły się plany dostarczenia 
Castro cygara nafaszerowanego ma­
teriałem wybuchowym. Natomiast 
szeroko znana wersja, że CIA usiło­
wała nakarmić kubańskiego przywód­
cę środkiem powodującym wypadanie 
włosów z brody i łysienie, jest oczy­
wiście tworem wyobraźni. Z Kassc- 
mem też nie poszło za dobrze. Wysła­
no mu paczuszkę z piękną, ale nasy­
coną trucizną chusteczką do nosa. 
Poczta dostarczyła pakiecik już po za­
mordowaniu Kassema przez Sadda­
ma Husajna. Gdy z Bagdadu nie na­
płynęły informacje o zatruciu chustecz­
ką, CIA doszła do wniosku, że prze­
syłka szła pocztą za długo i trucizna 
wywietrzała. Wszystkiemu winna 
iracka poczta.

Zadowolić polityków

Dzisiejsza CIA, której dyrektorzy 
zmieniają się co kilka miesięcy, dys­
ponująca rocznymi funduszami prawie 
dziesięciokrotnie niższymi od budżetu 
Narodowej Agencji Bezpieczeństwa 
zajmującej się elektronicznym podsłu­
chem na skalę globalną, przechodzi 

- ewolucję równoległą do zmian całego 
systemu rządu federalnego. Gorąco 
stara się zwerbować do pracy Murzy­
nów i kobiety, aby uniknąć zarzutów, 
że jest elitarnym siedliskiem białych 
mężćzymXlejednocżeśme ociąga się 
z wypłacaniem odszkodowań setkom 
Wietnamczyków, którzy rekrutowani 
przez CIA prowadzili wojnę party­
zancką z Wietkongiem. Robi też co 
może, aby odwlec chwilę, gdy trzeba 
będzie wypłacić rekompensaty pra­
cownicom, które skarżą agencję o 
dyskryminowanie kobiet.

Ponad siedemdziesięciu pracow­
ników CIA zajmuje się utrzymywa­
niem dobrych stosunków z Kongre­
sem. Udzielający wyjaśnień przed ko­
misjami Kongresu agenci wydziału 
operacyjnego nadal występują za szy­
bą uniemożliwiającą rozpoznanie ich 
twarzy. Ale jednocześnie Agencja 
musi każdą nową akcję uzgadniać z 
czterema, a czasem nawet sześcioma 
kongresowymi komisjami, które prze- 
ciekająjak sito. Minęły czasy, kiedy 
dyrektor CIA Allen Dulles mawiał, że 
Agencja ma jednego klienta, a jest nim 
prezydent Stanów Zjednoczonych. 
Teraz CIA musi zadowolić cały gwiaz­
dozbiór polityków, konstelację gwiazd 
prasy i telewizji, plejadę najróżniej­
szych waszyngtońskich instytucji rosz- 

S czących sobie prawo do reprezento­
wania opinii publicznej i patrzenia 
Agencji na ręce.

Senator Daniel Patrick Moynihan 
z Nowego Jorku, od lat zasiadający we 
wszystkich możliwych komisjach i 
podkomisjach do spraw wywiadu, 
wzywa do rozwiązania CIA: „Za­
mknąć tę cholerną budę!”. Po skan­
dalu z Aidrichem Amescm, pracow­
nikiem kontrwywiadu CIA, który 
przez czternaście lat sprzedawał wy­
wiadowi radzieckiemu najtajniejsze 
dokumenty, łącznie z wykazami agen­
tów CIA w Rosji, wielu Amerykanów 
było skłonnych zgodzić się z Moyni- 
hanem.

Pewne jest jednak, że za pięć czy 
dziesięć lat jakiś nieznajomy na przy­
jęciu na przedmieściach Waszyngto­
nu na pytanie, czym się trudni, odpo­
wie zwięźle: „Pracuję dla rządu”.

Jacek KALABIŃSKI 
z Waszyngtonu 

„Rzeczpospolita”.

http://www.od-
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Tragedia

Ekipy ratownicze pracujące na 
miejscu katastrofy koreańskiego Bo­
einga 747 na wyspie Guam na Maria­
nach nie mają już nadziei na znale­
zienie żywych rozbitków.

Według rozbieżnych danych, ura­
towano dotąd jedynie około 30 osób 
spośród 254 znajdujących się w chwi­
li katastrofy na pokładzie samolotu 
rejsowego koreańskich linii KAL. 
Ratownicy odnaleźli dotąd jedynie 69 
ciał.

Według informacji przekazanych 
na miejscu katastrofy przez amerykań­
skiego admirała Martina Janczaka, 
ratownicy mają do dyspozycji wy­
szkolone psy, ale uważają, że nie ma 
już szans na odnalezienie żywych lu­
dzi. Gdy mówił te słowa, obok dymi­
ły jeszcze szczątki maszyny, która roz­
biła się w nocy z poniedziałku na wto­
rek (2.35 czasu miejscowego), gdy 
podchodziła do lądowania na między­
narodowym lotnisku Agana. Szcząt­
ki samolotu, który rozpadł się na kil­
ka części, rozrzucone Są na znacznej 
przestrzeni porośniętego lasem wzgó­
rza. i*

Wśród ofiar przeważają urlopo­
wicze i koreańskie pary udające się w 
podróż poślubną. Na pokładzie było 
kilku południowokoreańskicltpplity- 
ków i 14 Amerykanów.

Admirał Janczak zaprzeczył.

K a t a s t r o f a  B o e i n g a
wcześniejszym doniesieniom jakoby 
pilot Boeinga tuż przed katastrofą 
mejdował o pożarze. Według admi­
rała, pilot nie informował o awarii 
bądź zagrożeniu. Również uratowani 
pasażerowie nie wspominają o jakich­
kolwiek problemach towarzyszących 
lądowaniu. Analiza odnalezionej już 
czarnej skrzynki pozwoli przypusz­
czalnie ustalić fakty.

Samolot usiłował wylądować, 
podczas tropikalnej ulewy, gdy wi­
doczność była dość ograniczona. Gu­
bernator Guam Carl Gutierrez, który 
jako jeden z pierwszych przyjechał na 
miejsce katastrofy i pomagał ratować 
pierwszych rozbitków, powiedział, że 
samolot spadł na przebiegający przez 
dżunglę rurociąg naftowy. Jeden z 
naocznych świadków katastrofy opo­
wiadał, że widział kilka osób, które o 
własnych siłach wyszły z wraku sa­
molotu. Akcję ratowniczą utrudnił 
jednak ogień, który szybko ogarniał 
kadłub maszyny.

Na Guam mówi się obecnie, że do 
katastrofy mogła przyczynić się awa­
ria lotniskowego urządzenia do wspo­
magania lądowań z ograniczeniem 
widoczności. Ekipy dochodzeniowe 
uzyskały informacje, że urządzenie to 
przez jakiś czas nie funkcjonowało. 
Podejrzenia kierują się również w 
inne.strony i nie wyklucza się zderze-

Tuż po katastrofie 
nia, czy zamachu terrorystycznego. 
Południowokoreańska agencja praso- 
wa podała, że obsługa konsulatu W'

Aganie widziała samolot spadający w 
dwóch płonących częściach. Przypo­
mniano sobie też pogróżki Północnej

F o t EPA-ELTA 
Korei, że niedawna ucieczka dygni­
tarza Hwang Jang-yopa zostanie po­
mszczona.

Konflikt

Ultymatywne stanowisko
PSL

Przewodniczący SdRP - Józef 
Oleksy określił jako „ultymatywne” 
stanowisko PSL w sprawie skupu 
zbóż wyrażone po wtorkowym posie­
dzeniu NKW PSL. W rozmowie z 
dziennikarką PAP, dodał, że świadczy 
ono o konflikcie osobowym i poli­
tycznym. Oleksy ma nadzieję, że pre­
mierowi uda się zlikwidować napię­
cie w tej sprawie. Postulaty PSL będą 
omawiane podczas środowych obrad 
Prezydium SdRP.

Naczelny Komitet Wykonawczy 
PSL oczekuje niezwłocznie decyzji 
premiera Włodzimierza Cimoszewi­
cza w sprawie uruchomienia zalicz­
kowego skupu zbóż. Ludowcy zapo­
wiedzieli we wtorek, że w przypad­
ku, kiedy nie nastąpi zmiana stano­
wiska premiera, PSL podejmie w Sej­
mie działania zmierzające do jego 
odwołania

Oleksy powiedział, że SdRP po­
piera troskę o prawidłowy skup zbóż 
i oddziela tę sprawę od „polityczne­
go konfliktu, który przy tej okazji się 
pojawił”. „Myślę że premier Cimosze­
wicz znajdzie ścieżki, które pozwolą 
likwidować to napięcie. Myślę także, 
że nie jest dobrą metodą takie ulty­
matywne stawianie sprawy i świadczy 
ono również o bardzo wyraźnym kon­
flikcie osobowym. Nie jest dobrze, że 
kolejny raz do opinii publicznej ad­
resowany jest sygnał o konflikcie i 
nieporozumieniu wewnątrz rządu” - 
powiedział przewodniczący SdRP.

„Nie znamy wszystkich szczegó­
łów i okoliczności tego napięcia” - 
powiedział Oleksy. Zapytany, czy 
SLD mogłaby-poprzeć postulat PSL, 
stwierdził, że Sojusz popiera wszel­
kie rozwiązaniajctóre pomagają pol­
skim rolnikom.

Społeczeństwo

Coraz więcej obcokrajowców chce mieć 
status uchodźcy w Polsce

Nadal wzrasta'liczba cudzoziem­
ców, którzy występują w Polsce o sta­
tus uchodźcy. W ub.r. było.ich 3200, 
w pierwszej połowie br. - 1700. 
Wzrost trwa od jesieni ub.r, kiedy 
takie wnioski zaczęły składać grupy 
zatrzymywanych nielegalnych imi­
grantów z Trzeciego Świata - mówi 
Jakub Boratyński z polskiego biura 
Wysokiego Komisarza ds. Uchodź­
ców (UNHCR), specjalnej agendy 
ONZ. Na świecie jest ok. 26 min osób, 
które musiały opuścić swe domy.

Występując na seminarium dla 
dziennikarzy, zorganizowanym 6 bm. 
w Warszawie przez UNHCR, Bora­
tyński powiedział, że wzrostowi licz­
by wniosków o status uchodźcy nie 
odpowiada zwiększenie liczby decy­
zji Ministerstwa Spraw Wewnętrz­
nych i Administracji o przyznaniu 
tego statusu. Jego zdaniem, wynika to 
m.in. z długotrwałej procedury, która 
może trwać nawet rok. Wiosną br. 
MSWiA ujawniło, że rozpatrywaniem 
wniosków w departamencie ds. mi­

gracji i uchodźstwa zajm uje'się 9 
osób.

J Status uchodźcy otrzymało do­
tychczas w Polsce ok. 700 osób. W 
ub.r. przyznano go 120 cudzoziem­
com, odmówiono zaś 375 (w pierw­
szym półroczu br. decyzji pozytyw­
nych było 39, negatywnych -180). Od 
decyzji negatywnej można się odwo­
łać do NSA. O status ubiegają się 
głównie obywatele Sri Lanki, Afga­
nistanu, Iraku, Armenii, Indii i Soma­
lii. Znaczna część tych, którzy złoży­
li wnioski, nie czeka na ich rozpatrze­
nie, lecz próbuje wszelkimi drogami 
przedostać się na Zachód - wtedy po­
stępowanie wobec nich umarza się (w 
ub.r. było 1400 takich przypadków). 
Nielegalni imigranci występują o sta­
tus uchodźcy, gdyż wstrzymuje to ich 
wydalenie z Polski. Boratyński przy­
znaje, że procedury uchodźcze są 
wykorzystywane przez imigrantów 
„ekonomicznych”, pragnących polep­
szyć swój byt dzięki nielegalnemu

wyjazdowi do Europy.
Ci nie mogą liczyć na status 

uchodźcy. Zgodnie z konwencją ge­
newską z 1951 r., ratyfikowaną przez 
Polskę w 1991 r.,jest nią osoba, któ­
ra opuszcza ojczyznę wskutek uzasad­
nionej obawy przed prześladowaniem 
z powodu rasy, religii, narodowości, 
przynależności do grupy społecznej 
lub z powodu przekonań politycz­
nych. Na mocy umów międzynarodo­
wych tym osobom przysługuje opie­
ka, a funkcje ich „ambasadora” pełni 
UNHCR.-Do czasu rozpatrzenia 
wniosku cudzoziemiec znajduje się' 
pod opieką państwa i może przeby­
wać w którymś z kilku ośrodków dla 
uchodźców. Po otrzymaniu statusu 
uchodźcy otrzymuje on tzw. genew­
ski dokument podróży i może zostać 
w Polsce. W znalezieniu mieszkania, 
pracy i w innych problemach poma­
gają m.in. organizacje pozarządowe: 
Polska Akcja Humanitarna, PCK, 
Caritas, Helsińska Fundacja Praw 
Człowieka

Ekologia

Smog zmusza Placido
Domingo do przerwania występu

Wielki hiszpański tenor Placido- 
Domingo musiał przerwać występ we 
wtorek wieczorem w stolicy Chile 
Santiago wskutek gwałtownego po­
gorszenia się niedyspozycji strun gło­
sowych, spowodowanego gęstym 
smogiem, który rozpostarł się nad 
miastem.

Domingo, który występował w 
Teatro Municipal z okazji 30. roczni­
cy swego pierwszego recitalu w San­
tiago, zaledwie zaczął wykonywać 
drugą arię, kiedy poczuł, że nie jest w 
stanie dalej śpiewać.

Wcześniej poinformowano pu­
bliczność, która z prezydentem Edu­
ardo Freiem na czele wypełniła wi­
downię, że wielki śpiewak cierpi na 
nieżyt oskrzeli, ale że spróbuje wy­
konać do końca cały program recita­
lu.

Wyraźnie przejęty Domingo prze­
rwał recital, długo się usprawiedliwia­
jąc. Publiczność pożegnała go gorą­
cymi oklaskami. Prezydent Frei, któ­
ry odwiedził śpiewaka za kulisami, 
powiedział, że tenor „wrócił do Chile 
i to jest najważniejsze”.

Kilka godzin przed recitalem w 
Santiago ogłoszono kolejny alarm z 
powodu znacznego wzrostu zanie­
czyszczenia powietrza, które osiągnę­
ło poziom krytyczny. W ostatnich 
miesiącach kilkakrotnie ogłaszano 
takie alarmy, łącznie z radykalnym 
ograniczaniem ruchu samochodów i 
czasowym zamknięciem setki najbar­
dziej zatruwających atmosferę fabryk.

Placido Domingo wystąpił bez 
problemów w zeszłym tygodniu z re­
citalem w Buenos Aires po kilku re­
citalach w Londynie.

Indie

Minister kolei zamiata dworzec
Indyjski minister kolei, oburzony 

brudem panującym na dworcu głów­
nym w Delhi, wziął się w środę do 
zamiatania stacji, mówiąc, że czystość 
jest ważniejsza nawet niż punktual­
ność pociągów.

W dżinsach, koszulce sportowej 
i trampkach, minister Ram Vilas Pa- 
swan, w towarzystwie fotografów i na 
oczach osłupiałych pracowników, za­

miótł długi odcinek torów na stacji i 
umył wodą z węża śćiany kilku po­
mieszczeń.

„Nikt nie utrzymuje porządku, nie 
ma konserwacji. Należy utrzymywać 
perony i tory w czystości, zanim po­
myśli się o skończeniu ze spóźnienia­
mi pociągów” - podkreślił.

Minister Paswan, ostro krytyko­
wany przez opozycję w związku z

ostatnimi katastrofami kolejowymi, 
pojawił się niedawno niespodziewa­
nie na tym samym dworcu, zaskaku­
jąc urzędnika, który sięposilał zamiast 
załatwiać stojących w długiej kolejce 
klientów. Jeden z kierowników stacji 
został w związku z tym zwolniony z 
pracy, a dwóch innych zawieszono w 
czynnościach.

Sondaż

Niemcy nie chcą być 
długowieczni

44 proc. Niemców nie chce żyć 
dłużej niż 80 lat. Dowodzą tego wy­
niki sondażu przeprowadzonego 
przez niemiecką gazetę „Die Woche”. 
Tylko 18 proc. naszych zachodnich 
sąsiadów pragnęłoby dożyć 100 lat, 
jeszcze mniej (4 proc.) marzy o nie­
śmiertelności. Co 25 ankietowanego 
zadowoliłoby przeżycie 60 lat 

Aby przedłużyć^życie o  20 lat, 54 
proc. Niemców zadeklarowało goto­
wość obniżenia o połowę dziennego 
spożycia kalorii. 21 proc. zgodziłoby 
się w tym samym celu na przeszczep, 
a 9  proc. zrezygnowałoby z  seksu. 

Średnia długość życia w Niem­

czech uległa w ciągu ostatniego stu­
lecia znacznemu wydłużeniu. Jak po­
daje niemiecki Federalny Instytut 
Badań Demograficznych, kobiety z 
końca ubiegłego wieku dożywały 
przeciętnie 38,4 roku, mężczyźni - 
35,5. Noworodki z  końca XX wieku 
będą żyły średnio dwa razy dłużej: 
kobiety prawie 80 lat, mężczyźni 73.

Przez najbliższe dziesięciolecia 
nie uda się zahamować procesu sta­
rzenia niemieckiego społeczeństwa. 
Demografowie obliczają, że w 2040 
r. będzie w Niemczech ponad milion 
ludzi w wieku powyżej 90 lat, tj. trzy 
razy więcej niż obecnie.

Salwador

42 śmiertelne
42 osoby zginęły w  stolicy Sal­

wadoru podczas czterech pierwszych ‘ 
dni obchodzonych tu tradycyjnie w 
pierwszym tygodniu sierpnia świąt 
„Boskiego Zbawiciela Świata” - pa­
trona kraju (po hiszpańsku Salvador 
znaczy Zbawiciel).

Według rzecznika Krajowego 
Komitetu ds. Sytuacji Nadzwyczaj-

ofiary świąt
nych, Victora Ramireza, głównymi 
przyczynami zgonów podczas świąt 
to śmierć od broni palnej, śmierć z 
przepicia i uduszenie w tłumie. Rzecz­
nik podkreślił jednak, że w  tym roku 
liczba ofiar jesf o 38 proc. mniejsza 
niż w analogicznym okresie świąt ze­
szłorocznych.
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p tftH  W schód
Netanjahu zażądał 

„natychmiastowych środków’

Izraelski premier Benjamin Ne­
tanjahu zażądał w środę od Jasera 
Arafata „podjęcia natychmiasto­
wych środków przeciwko terrory­
zmowi”. i

Po zamachu terrorystycznym, w 
którym przed tygodniem zabito 13 
osób i zraniono 172 osoby, „przeży­
wamy trudne chwile” - powiedział 
szef rządu izraelskiego na konferen­
cji prasowej w Jerozolimie. Netanja­
hu odbył przedtem godzinne spotka­
nie z jordańskim następcą tronu, księ­
ciem Hasanem.

Władze Autonomii Palestyńskiej, 
którym przewodniczy Arafat, „powin­
ny zastosować globalne i natychmia­
stowe środki, aby skończyć ze zjawi­
skiem terroryzmu” - oświadczył Ne­
tanjahu.

„Nie mamy zamiaru narażać na 
cierpienia ludności palestyńskiej” - 
zapewniał jednocześnie Netanjahu,

który obiecał, że zbiorowa kara zasto­
sowana przez Izrael wobec przeszło 
2 milionów Palestyńczyków w Cisjor- 
danii i Gazie nie oznacza, że przez 
granicę nie będzie się przepuszczać 
żywności i leków.

„Jesteśmy jednak zdecydowani 
bronić naszego narodu i oczekuję, że 
blokada i zbiorowa kara okażą się 
wkrótce niepotrzebne” - dodał pre­
mier Izraela,

Książę Hasan oświadczył przed 
odjazdem z Jerozolimy, że .Jordania 
powiedziała rządowi Izraelskiemu, iż 
nie ma pokoju bez bezpieczeństwa, 
ale nie ma również bezpieczeństwa 
bez pokoju”.

„Należy budować bezpieczeń­
stwo opierając się na zaufaniu do 
ludu” -  dodał Hasan.

NA ZDJĘCIU: Podczas spotka­
nia B. Netanjahu z księciem Hasa­
nem. Fot EPA-ELTA

K a m b o d ża

Parlament zatwierdził 
nowego pierwszego premiera

Zgromadzenie Narodowe Kam­
bodży zaaprobowało w środę nomi­
nację ministra spraw zagranicznych 
Ing Huota na stanowisko pierwsze­
go premiera, na miejsce usuniętego 
księcia Norodoma Ranariddha.

Przedstawiciele parlamentu poin­
formowali, że wniosek w sprawie no­
minacji Ing Huota poparło przeszło 
80 członków 120-osobowego Zgro­
madzenia Narodowego. Dla uchwa­
lenia wniosku potrzebne były głosy 
dwóch trzecich składu izby, czyli 80 
parlamentarzystów.

Z najnowszych informacji wy­
nika, że 86 członków Zgromadze­

nia Narodowego opowiedziało się 
za wnioskiem, czterech głosowało 
przeciwko, sześciu wstrzymało się 
od głosu, a trzy głosy były nieważ­
ne.

Przebywający w kraju członkowie 
partii FUNCINPEC (Zjednoczonego 
Frontu Narodowego na rzecz Nieza­
leżnej, Neutralnej, Pokojowej i Wspó­
łpracującej Kambodży) Ranariddha 
nominowali Ing Huota jako następcę 
księcia na stanowisku pierwszego pre­
miera. Drugi premier - Hun Sen, któ­
ry 6 lipca usunął Ranariddha z zaj­
mowanego stanowiska, poparł nomi­
nację Ing Huota.

Ł o tw a

4 frakcje podpisują  
deklarację rządową

Cztery największe frakcje par­
lamentarne i desygnowany na pre­
miera Guptars Krasts podpisali w 
środę deklarację rządową i umowę 
o współpracy w ramach nowego rzą­
du.

Nowy rząd, podobnie jak po­
przedni, tworzą centrowa Łotewska 
Droga, lewicowa Demokratyczna 
Partia „Gospodarz”, a także konser­
watywne, prawicowe ugrupowanie 
Ojczyzna i Wolność oraz koalicja - 
Łotewski Związek Chrześcijańskich 
Demokratów i Łotewski Związek 
Rolników.

W kwestii gospodarczej .uzgod­
niono utrzymanie zrównoważonego, 
bezdeficytowego budżetu, inflację 
zaplanowano w roku bieżącym na 9 
procent, a w 1998 na siedem. Po­
stanowiono nie podnosić podatków, 
poza podatkiem akcyzowym, a tak­
że przyspieszyć procesy prywatyza­

cyjne, które mają być ukończone do 
połowy przyszłego roku.

Głównym celem politycznym 
Łotwy pozostaje dążenie do Unii 
Europejskiej i NATO.

Parlament zatwierdzi nowy rząd 
w czwartek.

Gabinet poprzedniego premiera, 
39-letniego Andrisa Szkelego absol­
wenta akademii rolniczej, byłego 
ministra rolnictwa, potem energicz­
nego przedsiębiorcy i członka zarzą­
dów wielu spółek i banków, zalicza­
nego do grona najbogatszych Łoty- 
szów, upadł po ujawnieniu przez 
prokuraturę serii przypadków łama­
nia ustawy antykorupcyjnej przez 
ministrów i członków parlamentu. 
Okazało się, że prominentni urzęd­

n ic y  państwowi zasiadają w zarzą­
dach spółek i banków oraz że wielu 

j z  nich niezbyt uczciwie wypełniło 
deklaracje majątkowe.

KURIEREM
•  TUrcja i Republika TUrecka Cy­

pru Północnego - jednostronnie pro* 
klamowana w. 1983 r, - podpisały w 
środę w Nikozji ̂ porozumienie o sto­
warzyszeniu”, zapoczątkowując tym 
samym proces „częściowej integracji*’ 
RTCP z Turcją - podała turecka agen­
cja prasowa Anatolia. Porozumienie 
podpisali szef tureckiej dyplomacji 
IsmaU Cem, który przybył w środę z 
jednodniową wizytą do Nikozji oraz 
minister spraw zagranicznych uzna­
wanej jedynie przez TurcjęRepubBki 
Taner Etkin. ■

•  Chorwacko-bośniackie spotka­
nie qa szczycie, które ma podjąć trud­
ny temat budowy Federacji Muzu­
łmańsko-Chorwackiej w Bośni, rozpo­
częło się w środę, rano w Splicie, na 
adriatyckim wybrzeżu Chorwacji W 
spotkaniu, oprócz prezydentów Bośni 
i Hercegowiny Aliji Izetbegovicia i 
Chorwacji Franjo Tudjmana, uczest­
niczą inni członkowie najwyższych 
władz obu państw. Spodziewane jest 
przybycie także amerykańskich wy­
słanników Richarda Hołbrooke’a i Ro­
berta Gel barda. , ■;:
. .. •  Ustawa o wolności sumienia i 
stowarzyszeniach religijnych móżebyć 
wkrótce przyjęta, powiedział prezy­
dent Borys Jelcyn w środę po ceremo­
nii poświęcenia odbudowanej kaplicy 
świętych Borysa i Gleba. Jelcyn uwa­
ża że powinna ona zostać przeredago­
wana przez komisję składającą się z 
przedstawicieli rządu, administracji- 
prezydenta i Rosyjskiej Cerkwi Pra­
wosławnej, szczególnie te paragrafy, 
które są sprzeczne z konstytucją.
' ~. •  Steny Zjednoczone nie zobo­
wiązały się, że państwa bałtyckie znaj­
dą się wśród krajów przyjętych w dru­
giej turze do NATO, powiedział agen­
cji Interfax rzecznik prasowy Depar­
tamentu Stanu Nicholas Burns. Opo­
wiadamy się za bardzo ścisłymi związ­
kami pomiędzy NATO i  Rosją oraz 
USAIRbsją, gdyż naszym zdaniem 
jest to najlepsza droga do utrzymania 
pokoju w Europie - stwierdził Buras, 

[dodając, że również Rosja może być 
tw przyszłości kandydatem do człon- 
[kostwa w Sojuszu. ;

Rozpad rodziny: od częstych konfliktów - do śmiertelnych ciosów
We wczorajszym  num erze 

„K.W.” informowaliśmy o tym, że 
mąż siedmioma ciosami noża zabił 
żonę. Stało się to w rodzinie Skeber- 
disów, w której mąż jest inspekto­
rem drogówki, żona Laima była se­
kretarzem w ministerstwie. Prze­
drukowujemy publikację z „Lietu- 
vos rytas” o szczegółach konfliktu 
oraz komentarz specjalistów.

Konflikt w rodzinie dojrzewał od 
dawna. Jak twierdzi K.Skeberdis, 
żona często popijała i stale robiła mu 
wymówki, że za mało zarabia. 29 maja 
policjant pobił żonę. Nazajutrz zwró­
ciła się w tej sprawie do Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych.

Inspektor od razu został czaso­
wo odwołany ze stanowiska. Po zba­
daniu sprawy okazało się, że L.Ske­
berdiene nie kłamała. Zrezygnowała 
jednak z sankcji wobec męża.

3 czerwca K-Skeberdis pisemnie 
zobowiązał się do przeniesienia się z

zajmowanego przez rodzinę mieszka­
nia w Wilnie do domku działkowego 
w rejonie wileńskim nad Zielonymi 
Jeziorami i że więcej już nie będzie 
konfliktów. W związku z tym nie 
wytoczono sprawy karnej.

5 czerwca sąd honorowy policji 
drogowej ograniczył się do nagany 
ustnej;

K.Skeberdis od czerwca miesz­
kał w domku na działce i robił tam 
remont. W ubiegłą niedzielę małżon­
kowie znów się spotkali. Jak twierdzi 
komisarz M.Popławski, Skeberdiso- 
wie spędzili ten wieczór w restaura­
cji „Karolina”.

Potem przyjechali na działkę. 
Prokuratorowi K.Skeberdis powie­
dział, że żona była na dobrym rauszu, 
a sam on wypił tylko nieco wermutu. 
Na działce nietrzeźwa L.Skeberdiene 
znów zaczęła urągać mężowi, że nie 
potrafi zarobić więcej pieniędzy.

Jak twierdzi K.Skeberdis, nawi-

- nął mu się wtedy pod rękę nieduży 
składany chiński nóż. Zadał nim sie­
dem ciosów. Sekretarz ministerstwa 
osunęła się na podłogę między łóżka­
mi. Policjant pozostawił ją, a sam spę­
dził noc w garażu w samochodzie. 
Pod wieczór udał się do komisariatu.

Prokurator J.Regelsjcyte poinfor­
mowała wczoraj „Lietuvos rytas”, że 
K.Skeberdis bardzo żałuje, że miał 
pełne oczy łez. Został zatrzymany na 
dwie doby. Dziś zapadnie decyzja, czy 
prosić sąd o sankcję na aresztowanie.

• Z pierwszego małżeństwa L.Ske­
berdiene miała syna (18-letniego). 
Skeberdisowie przeżyli wspólnie 17 
lat, ich córka ma 16 lat.

L.Skeberdiene sekretarzem mi­
nisterstwa została w lutym br. w dro­
dze konkursu. Do jej obowiązków 
należało załatwianie spraw minister- _ 
stwa, troska o problemy gospodarcze. -■ 

L.Skeberdiene, zanim została•_ 
urzędnikiem najwyższej rangi, była

kierowniczką wydziału administracyj­
nego ministerstwa.

Wiceminister reform administra­
cyjnych i samorządów Teresele Ka- 
zlauskiene ze wzruszeniem powie­
działa, jak bardzo wstrząsnęła pra­
cownikami nagła i niespodziewana 
śmierć współpracowniczki.

Ponieważ Skeberdisowie nie 
mieli w Wilnie bliższej rodziny, spra­
wami pogrzebowymi zajęło się mini­
sterstwo. Matka L.Skeberdiene miesz­
ka w Mariampolu, a brat w Wyłko- 
wyszkach.

Wczoraj współpracownicy przy­
wieźli przebywające na wakacjach 
dzieci. 16-letnia Agne była w Kłajpe­
dzie, w Giruliai, a 18-letniego Povi- 
lasa znaleziono dopiero po południu.

Minister reform administracyj­
nych i samorządów Kęstutis Skrebys 
powiedział, żenienie wiedział o pro­
blemach rodzinnych zmarłej. L.Ske­
berdiene minister określił jako bardzo

dobrą specjalistkę. Współpracownicy 
denatki, z którymi rozmawiał „Lietu- 
vos rytas”, twierdzili to samo: „Ener­
giczna, bystra, serdeczna, z poczu­
ciem obowiązku”.

Kierowniczka wydziału admini­
stracyjnego Regina Lukoszevicziene 
podkreśliła, że koleżanka umiała zna­
komicie kontaktować się z ludźmi. 
łrJeśli powstawały problemy, była 
bardzo uważna, potrafiła szybko je 
rozstrzygnąć” - powiedziała R.Luko- 
szevicziene. L.Skeberdiene w pracy 
nie opowiadała o konfliktach rodzin­
nych.

L.Skeberdiene w Wileńskim In­
stytucie Pedagogicznym zdobyła spe­
cjalność pedagoga i psychologa, pra­
cowała w przedszkolu, następnie - w 
kilku innych instytucjach. Do Mini­
sterstwa Reform Adm inistracyjnych i 
Samorządów L.Skeberdiene przyszła 
z wydziału personalnego Litewskiej 
Giełdy Pracy.

Maltretowane kobiety najczęściej godzą się ze swym losem

L

Doradca programów rozwojo­
wych ONZ socjolog Giedre Purvanec- 
kiene „Lietuvos rytas” powiedziała, że 
na Litwie istnieje opinia, iż przemoc 
w stosunku do kobiet rozpowszech­
niona jest tylko wśród osób niewy­
kształconych i niezamożnych. Śmierć 
sekretarza Ministerstwa Reform Ad­
ministracyjnych i Samorządów L.Ske- 
perdiene świadczy o tym, że przemoc 
istnieje również w innych warstwach 
społecznych;

Według danych badań, przepro­
szonych pół roku wcześniej przez 
• uryanećkiene, 55 proc. mieszkań- 

Litwy jest przekonanych, że pro- 
ro7«^ przemocy w rodzinie powinna 
_ saraa rodzina, że nie jest 

żadna ingerencja służb spo-

W swoich rodzinach mocno zo­
stała pobita ponad piąta część zamęż­
nych kobiet na Litwie. Socjolodzy 
przypuszczają, że te liczby są znacz­
nie pomniejszone, gdyż wiele kobiet 
krępuję się przyznać do doznanej 
przemocy nawet podczas anonimo­
wych sondaży.

W 1994 r. „Baltijos tyrimai” 
przeprowadziły sondaż, w toku któ­
rego ustalono, że na Litwie 18 proc. 
kobiet i 3 proc. mężczyzn uległo moc­
nemu pobiciu w swoich rodzinach.

Wśród małżeństw i rozwiedzio­
nych bądź żyjących „na wiarę” ten 
procent jest znacznie większy - 21,2 
proc. kobiet i 4 proc. mężczyzn.

W 1993 r. ONZ przyjęła deklara­
cję o zniesieniu przemocy wobec kobiet, 
której Litwa jeszcze nie podpisała.

W 1996 r. socjolodzy przeprowa­
dzili na Litwie sondaż wśród 228 ko­
biet w wieku od 18 do 65 lat z Wilna, 
Poniewieża i Szawel. Przemocy fi­
zycznej co najmniej raz w życiu do­
znała ponad połowa respondentów 
(64,5 proc.). Przemocy fizycznej ze 
strony mężczyzny (męża), doznało 
35,6 proc. kobiet. 48 było bitych po 
twarzy, 41 - popychanych, 21 - tar­
ganych za włosy, 17 - kopanych, 13 - 
bitych jakimś przedmiotem, 12 - mia­
ło wykręcane ręce, 12 - duszono.

Przesłuchane kobiety podały na­
stępujące przyczyny przemocy fizycz­
nej: krzywdziciel był pijany - 85, bił 
bez żadnej przyczyny - 51, z zazdro­
ści - 32, kobieta późno wróciła do 
domu - 16, kłamała - 14.

Mniej niż jedna piąta maltreto­

wanych fizycznie kobiet szukała po­
mocy bądź podała krzywdziciela do 
sądu.

Przeważająca większość - 79 
proc. - kobiet po doznaniu przemocy 
nigdzie się nie zwracała i żadnej po­
mocy nie szukała. Najczęściej te ko­
biety odczuwały poniżenie, gniew, 
bezsilność, smutek, strach.

Gł. komisarz policji Samorządu 
Wileńskiego Stasys Buinokas dla 
„Lietuvoś rytas” powiedział, że kobie­
ta po doznaniu przemocy w rodzinie 
może wezwać policję i jeśli ,mąż jest 
bardzo pijany, policjanci mogą go 
odwieźć do izby wytrzeźwień.

W przypadku braku większych 
obrażeń ciała u kobiety funkcjonariu­
sze nie mają podstaw do ukarania 
męża.

Funkcjonariusz powiedział, że 
osobiście dopomógł nie jednej zna­
jomej kobiecie poprzez poważną roz­
mowę z ich mężami. Nie sposób jed-' 
nak rozstrzygnąć w ten sposób pro­
blemów wszystkich kobiet na Litwie.

Zdaniem S.Buinokasa, należy 
doskonalić prawo i przewidzieć kon­
kretne środki oddziaływania.

Według danych posła, byłego le­
karza naczelnego Wileńskiego Szpi­
tala Uniwersyteckiego (Żałgirio) Juoza- 
saOleki, prawic piątą część zarejestro­
wanych w tym szpitalu pacjentów z ura­
zami stanowiły kobiety.

Przyczyną połowy tych urazów 
były nieporozumienia rodzinne, gdy 
kobieta stawała się ofiarą małżonka. 
Najczęstszym przypadkiem jest zła­
manie szczęki.



Ustawa Republiki Litewskiej
O Centrum Badania Ludobójstwa i Ruchu Oporu Mieszkańców Litwy

Sejm Republiki Litewskiej,
kierując się powszechnie uznaną przez wspólnotę międzyna­

rodową zasadą, że eksterminacja ludzi w jakimkolwiek bądź celu 
jest przestępstwem,

uwzględniając to, że Republika Litewska przystąpiła do 
Konwencji z 9 grudnia 1948 r. w sprawie zamknięcia drogi zbrodni 
ludobójstwa i karania za nią oraz do Konwencji z 26 listopada 
1968 r. w sprawie niestosowania terminu przedawnienia za prze­
stępstwa wojenne i przestępstwa przeciwko ludzkości,

opierając się na ustaleniach Europejskiej Konwencji o ochro­
nie praw i podstawowych wolności człowieka oraz protokołów 
da niej,

konstatując, że od 15 czerwca 1940 r. do 11 marca 1990 r. 
Litwa była okupowana, a narzucone reżimy okupacyjne - bez­
prawne,

konstatując, że fizyczne i duchowe ludobójstwo mieszkań­
ców Litwy-oraz przestępstwa przeciwko ludzkości i człowieczeń­
stwu były dokonywane w okresie okupacji,

konstatując, że w latach 1940-1990 na Litwie w różnych 
formach (wojskowych i politycznych) odbywał się ruch oporu 
wobec władz okupacyjnych ZSRR i Niemiec,

uznając, że duża część mieszkańców Litwy zginęła w wal­
kach o wolność albo padła ofiarą ludobójstwa, przestępstw prze­
ciwko ludzkości i człowieczeństwu oraz przestępstw wojennych 
i powinna być upamiętniona, godnie uczczona i uwieczniona, 

dążąc do stworzenia warunków w celu zbadania procesów ru­
chu oporu obywateli Litwy przeciwko reżimom okupacyjnym, do 
ich oceny i pociągnięcia do odpowiedzialności karnej organizato­
rów ludobójstwa oraz organizatorów i wykonawców przestępstw 
przeciwko ludzkości i człowieczeństwu, przyjmuje tę ustawę

Rozdział p ierw szy
Zasady ogólne

Artykuł 1. Przeznaczenie ustawy 
Ustawa ta reguluje działalność Centrum Badania Ludobój­

stwa i Ruchu Oporu Mieszkańców Litwy, określa jego zadania, 
funkcje, sytuację prawną, strukturę i organizację pracy.

Artykuł 2. Centrum Badania Ludobójstwa I Ruchu Opo­
ru Mieszkańców Litwy

1. Centrum Badania Ludobójstwa i Ruchu Oporu Miesz­
kańców Litwy (dalej - Centrum) jest międzyresortową państwo­
wą instytucją, badającą wszystkie przejawy ludobójstwa, prze­
stępstw przeciwko ludzkości i człowieczeństwu, prześladowa­
nia mieszkańców Litwy w latach okupacji, jak też procesy zbroj­
nego i niezbrojnego ruchu oporu przeciwko okupacjom, inicju­
jącą prawną ocenę organizatorów i wykonawców ludobójstwa. 
Centrum koordynuje prace badawcze, prowadzone przez inne 
instytucje w dziedzinie określonej w niniejszej ustawie.

2. Centrum ma prawo powoływać w celu realizowania pro­
gramów międzyresortowe grupy robocze. Mogą w nich na za­
sadach umowy pracować specjaliści innych resortów i organi­
zacji.

3. Centrum jest osobą prawną, posiadającą rachunek rozli­
czeniowy w Banku Litewskim i pieczęć z godłem Państwa Li­
tewskiego oraz nazwą „Centrum Badania Ludobójstwa i Ruchu 
Oporu Mieszkańców Litwy”.

Artykuł 3. Podstawy prawne działalności Centrum  
Centrum działa zgodnie z Konstytucją, ustawami Republi­

ki Litewskiej, innymi przyjętymi przez Sejm aktami prawnymi, 
dekretami prezydenta republiki, uchwałami rządu i Statutem 
Centrum oraz niniejszą ustawą.

Rozdzia ł drugi
Zadania i funkcje Centrum

Artykuł 4. Zadania Centrum
Do zadań Centrum należy odtworzenie historycznej praw­

dy i sprawiedliwości, badanie dokonywanego w latach 1939- 
1990 przez reżimy okupacyjne ludobójstwa fizycznego i du­
chowego mieszkańców Litwy i ruchu oporu przeciwko tym re­
żimom, uwiecznianie pamięci bojowników o wolność i ofiar 
ludobójstwa, inicjowanie oceny prawnej skutków okupacji. 
Centrum również prowadzi badania polityki, jaką prowadził 
reżim okupacyjny na Wileńszczyźnie w latach 1920-1939 i pro­
cesy ruchu oporu wobec niej.

Artykuł 5. Funkcje Centrum 
Wykonując powierzone mu zadania Centrum:
1) kształtuje politykę państwową w dziedzinie badań, okre­

ślonej przez niniejszą ustawę: ustala kierunki i metodykę ba­
dań, formułuje problematykę pracy, opracowuje długotermino­
we i krótkoterminowe programy badań ludobójstwa i ruchu 
oporu oraz je realizuje, koordynuje badanie w tej dziedzinie, 
jakie prowadzą wszystkie inne instytucje;

2) zbiera, gromadzi, systematyzuje i uogólnia materiał o 
przestępstwach popełnionych przez reżimy okupacyjne, odsła­
nia przestępczą istotę reżimów totalitarnych, system dokony­
wania ludobójstwa i przestępstw przeciwko ludzkości oraz prze­
stępstw wojennych, ustala organizatorów i wykonawców ludo­
bójstwa i przedstawia o nich materiał; inicjuje wszczynanie 
spraw karnych;

3) zbiera, analizuje i uogólnia materiał o ruchu oporu prze­
ciwko reżimom okupacyjnym, o działalności organizacji pod-
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ziemnych, ruchu partyzanckim i uczestnikach walk o wolność;

4) publikuje materiał naukowy, informacyjny, analityczny, 
wydaje edycje o ludobójstwie i ruchu oporu mieszkańców Li­
twy przeciwko reżimom okupacyjnym, przygotowuje konferen­
cje naukowe, uczestniczy w programach organizowanych przez 
inne instytucje i państwa;

5)  sporządza spisy imienne żołnierzy-ochotników, uczest­
ników walk o wolność, więźniów politycznych, zesłańców i osób 
poszkodowanych;

6) uczestniczy w poszczególnych programach państwa, 
związanych z obliczaniem szkód, wyrządzonych w czasie oku­
pacji i realizuje takie programy;

7) współpracuje z Ministerstwami Oświaty i Nauki, Kultu­
ry, Ochrony Kraju i placówkami naukowymi, udziela pomocy 
metodycznej w realizowaniu programów wychowania patrio­
tycznego młodzieży i społecznych programów obywatelskości;

8) razem z Departamentem Archiwów Litwy powołuje 
wspólną Radę Zarządzania i Metodyki i społem rozstrzyga w 
trybie zatwierdzonego przez rząd regulaminu strategiczne kwe­
stie przechowania, porządkowania i użytkowania specjalnej 
części państwowego funduszu archiwów Litwy (oddziału LSRR 
komitetu bezpieczeństwa państwowego (KGB) byłego ZSRR, 
ministerstwa spraw wewnętrznych byłej LSRR i Litewskiej Partii 
Komunistycznej, pierwszych oddziałów byłych instytucji LSRR) 
państwowego funduszu archiwów Litwy; powołuje wspólne 
grupy robocze do opracowania systemu poszukiwań informa­
cyjnych;

9) bada materiał informacyjny i udziela informacji osobom 
prawnym oraz fizycznym o poległych, zaginionych bez wieści, 
represjonowanych, prześladowanych, poszkodowanych w okre­
sie okupacji mieszkańców i żołnierzy-ochotników Litwy;

10) inicjuje, zachęca i popiera projekty tworzenia zespo­
łów pomnikowych, pomników, znaków pamięci, filmów, mo­
nografii i ogłasza publiczne konkursy na ich realizowanie;

11) uczestniczy w tworzeniu zespołu pomnikowego walk i 
cierpień w Wilnie, troszczy się o zachowanie autentyczności hi­
storycznego zespołu pomini. kowego - byłego gmachu KGB - i 
stopniowe rozszerzanie Muzeum Ofiar Ludobójstwa, jak też o 
stworzenie odpowiednich warunków do przechowania nieodłącz­
nej części tego zespołu pomnikowego - byłych archiwów KGB;

12) koordynuje realizowaną z  inicjatywy organizacji pań­
stwowych i społecznych budowę pomników, sporządza zesta­
wienia tych pomników, konsultuje, udziela zaleceń i pomocy 
metodycznej w upamiętnianiu walk o wolność (wznosząc po­
mniki, tworząc filmy, nadając imiona uczestników ruchu oporu 
placom i ulicom miast, uczelniom lub innym obiektom);

13) przygotowuje propozycje, dotyczące obchodów w ska­
li państwowej pamiętnych dat, związanych z ludobójstwem 
mieszkańców Litwy i walkami o wolność, konsultuje instytucje 
państwowe i organizacje społeczne, organizujące przeróżne 
przedsięwzięcia, związane z ruchem oporu i ludobójstwem;

14) przygotowuje ekspedycje Litwy i innych krajów do 
miejsc zesłania, masowych mordów, walk ruchu oporu i uczest­
niczy w tych ekspedycjach, zbiera materiał krajoznawczy, ze­
znania świadków, uczestniczy w projektach międzynarodowych, 
które mają na celu uwiecznienie pamięci ofiar ludobójstwa;

15) organizuje stałe ekspozycje w Muzeum Ofiar Ludo­
bójstwa, wykorzystując wyniki badań jednostek Centrum oraz 
zgromadzony przez nie materiał, gromadzi zbiory muzeum, sys­
tematyzuje je, chroni i utrzymuje w porządku, przygotowuje i 
realizuje programy edukacyjne dla studentów i młodzieży szkol­
nej;

16) troszczy się o poszukiwanie dokumentów, związanych 
z ludobójstwem i ruchem oporu, na Litwie i w innych państwach, 
ich odzyskanie lub nabycie kopii, gromadzi materiał pisany, fo­
tograficzny, dźwiękowy, filmowy o ludobójstwie i ruchu opo­
ru;

17) inicjuje wszechstronną ocenę prawną skutków ludo­
bójstwa i okupacji, jak też uznanie za przestępcze organizacji 
oraz resortów, które dokonywały ludobójstwa i prześladowań 
mieszkańców Litwy;

18) ustala fakty ludobójstwa i prześladowania mieszkań­
ców Litwy i przekazuje materiał o konkretnych wykonawcach 
ludobójstwa państwowym instytucjom praworządności; współpra­
cuje z tymi instytucjami, delegując swych przedstawicieli do grup 
roboczych, prowadzących badania i mających uprawnienia do­
chodzeniowe; kontroluje, aby nie było zwłoki w tych badaniach; 
może być powodem w sądach w sprawie zbrodni ludobójstwa, 
przestępstw przeciwko ludzkości i człowieczeństwu oraz prze­
stępstw wojennych;

19) współpracuje z instytucjami praworządności, badają­
cymi działalność destrukcyjną służb specjalnych innych państw 
na terytorium Litwy, udostępniając zgromadzony w archiwach 
materiał i ustalone fakty;

20) inicjuje, przygotowuje i uczestniczy w przygotowaniu 
projektów ustaw oraz innych dokumentów w sprawie oceny 
prawnej skutków okupacji (o statusie prawnym, opiece socjal­
nej uczestników ruchu oporu, osób poszkodowanych, odpowie­
dzialności za ludobójstwo i in. kwestiach) oraz kontroluje ich 
wykonanie, przyznaje statut prawny żołnierzom-ochotnikom, 
uczestnikom walk o wolność, więźniom politycznym, zesłań­

com i osobom poszkodowanym; w trybie określonym przez 
ustawy wydaje zaświadczenia ustalonej formy i prowadzi ich 
ewidencję;

21) składa wnioski w sprawie przywrócenia praw osobom 
represjonowanym za opór wobec reżimów okupacyjnych, zale­
ca ponowne rozpatrzenie spraw tych osób;

22) przygotowuje wnioski w  sprawie odznaczenia żołnie- 
rzy-ochotników i uczestników walk o wolność, jak też przy­
wrócenia posiadanych wcześniej stopni i odznaczeń.

R o z d z ia ł  tr z e c i
Struktura i pracownicy Centrum

Artykuł 6. S truktura  i pracownicy Centrum
I  Centrum tworzą: .
1) Departament Badania Ludobójstwa i Ruchu Oporu;
2) Departament Pamięci (z Muzeum Ofiar Ludobójstwa);
3) Wydział badań specjalnych (z komisją praw uczestni­

ków ruchu oporu).
2. Jednostki Centrum spełniają funkcje, wyszczególnione 

w niniejszej ustawie i współpracują ściśle ze sobą, wykorzystu­
jąc materiał, zgromadzony w innych jednostkach;

3. W Centrum pracują etatowi pracownicy .oraz specjaliści 
czasowo tworzonych grup roboczych do realizowania długo-i 
krótkoterminowych programów (na podstawie umów termino­
wych).

4. Centrum kieruje dyrektor generalny. Na wniosek pre­
miera mianuje i odwołuje go Sejm. Dyrektor generalny Cen­
trum, kierownicy jednostek strukturalnych Centrum i ich za­
stępcy tworzą radę Centrum. Pracą rady kieruje dyrektor gene­
ralny Centrum.

5. Dyrektor generalny w strategicznych kwestiach działal­
ności Centrom, kształtowania programów i ich wykonania może 
powoływać tymczasowe grupy konsultacyjne spośród przedsta­
wicieli Prokuratury Generalnej, Ministerstwa Sprawiedliwości, 
Ministerstwa Ochrony Kraju, Departamentu Bezpieczeństwa 
Narodowego, Litewskiego Instytutu Historii, organizacji spo­
łecznych więźniów politycznych i uczestników ruchu oporu, 
Światowej Wspólnoty Litwinów oraz innych instytucji państwo­
wych j organizacji społecznych.

6. Centrum tworzy fundusz badania i uwiecznienia pamię­
ci ludobójstwa i ruchu oporu, który działa zgodnie z  opracowa­
nym i zatwierdzonym przez Centrum regulaminem.

7TZe swej działalności Centrum składa sprawozdanie Sej­
mowi i rządowi.

8. Kompetencje, strukturę i funkcje Centrum określa Sta­
tut Centrum. Statut ten zatwierdza Sejm na wniosek rządu.

R ozd z ia ł czw arty
Finansowanie Centrum

Artykuł 7. Finansowanie Centrum
1. Centrum jest finansowane z:
1) budżetu państwowego;
2) funduszu badania i uwiecznienia pamięci ludobójstwa i 

ruchu oporu, na który składają się ofiary, dobroczynność organi­
zacji państwowych i społecznych, spadki, wpływy za usługi, da­
rowizny i inne źródła.

2. Na finansowanie poszczególnych programów państwo­
wych postanowieniem Sejmu i rządu przydzielane są dodatkowe 
środki z  budżetu państwowego.

R o zd z ia ł piąty
Zasady końcowe

Artykuł Odpowiedzialność za utrudnianie badania lu­
dobójstwa i ruchu oporu przeciwko reżimom okupacyjnym

1. Ludobójstwo i prześladowania mieszkańców Litwy badane 
są poprzez zbieranie i analizowanie całego materiału i dokumen­
tów z archiwów, znajdujących się na Litwie i poza jej granicami, 
zeznań i wspomnień świadków, uczestników i ofiar. Badanie ludo­
bójstwa i ustalenie prawdy historycznej nie może być wstrzymy­
wane pod żadnym pretekstem.

2. Za utrudnianie, zwlekanie badania ludobójstwa mieszkań­
ców Litwy, ukrywanie, niszczenie posiadanego materiału i infor­
macji, odmowę świadczenia osoby fizyczne i prawne ponoszą od­
powiedzialność według ustaw Republiki Litewskiej.

Artykuł 9. Akty prawne, które utraciły ważność
Po wejściu w życie niniejszej ustawy tracą ważność:
1) ustawą o Centrum Badania Ludobójstwa i Ruchu Oporu 

Mieszkańców Litwy (Dz. U., 1993, nr 32-735);
2) uchwała Sejmu „O trybie wejścia w  życie ustawy Republi­

ki Litewskiej o Centrum Badania Ludobójstwa i Ruchu Oporu 
Mieszkańców Litwy” (Dz. U., 1993, nr 32-736);

3) uchwała Sejmu „O nowelizacji uchwały Sejmu Republiki 
Litewskiej „O trybie wejścia w życie ustawy o Centrum Badania 
Ludobójstwa i Ruchu Oporu Mieszkańców Litwy” (Dz. U., 1993, 
nr 73-1372);

4) ustawa „O uzupełnieniu ustawy Republiki Litewskiej o 
Centrum Badania Ludobójstwa i Ruchu Oporu Mieszkańców Li­
twy*’ (Dz. U., 1995, nr 57-1420).

Ogłaszam tę ustawę, przyjętą przez Sejm Republiki Litewskiej.
Prezydent republiki Algirdas BRAZAUSKAS 

(Zam. 880)



I(s s sM & Ł  ' p i  - \ .Niespodzianki 
na parkiecie

Wczoraj w Melboumie zakończy­
ły się rozgrywki eliminacyjne mło­
dzieżowych mistrzostw świata W ko­
szykówce. W ostatoim meczu repre­
zentacja Litwy zmierzyła się z mi- 
suzami świata Amerykanami. Pewnie 
wygrali Amerykanie 90:66 (50:28). 
Koszykarze Litwy zajęli w swej gru­
pie eliminacyjnej czwarte miejsce i w 
piątek w meczu ćwierćfinałowym 
zmierzą się z najlepszą drużyną gru­
py A - TtacjąIub Argentyną.

W przedostatnim dniu posypały 
się niespodzianki. Koszykarze Puer­
to Rico wygrali z Amerykanami 74:69 
i zapewnili sobie pierwsze miejsce w 
grupie B. Nowa Zelandia pokonała 
Chiny 7$57.

W grupie A Turcja pokonała bez 
porażki kroczącą Hiszpanię 71:54, a 
Argentyna zwyciężyła Australię 
81:67. Korea Płd. wygrała z  Egiptem 
83:70. W grupie tej aż trzy zespoły - 
Hiszpania, Turcja i Argentyna - przed 
wczorajszymi meczami pretendowa­
ły do pierwszego miejsca.

Zwycięstwo 
na początek

W Czechach rozpoczęły się eli­
minacje do mistrzostw Europy junio- 
rów (do lat 17). Z  sześciu drużyn do 
rozgrywek finałowych, które się od­
będą w roku przyszłym w Warnie, 
zakwalifikują się trzy zespoły.

W pierwszym meczu reprezenta­
cja Litwy pokonała Turcję 78:74 
(36:41). Koszykarze Polski przegrali 
z Izraelem 59:69. Drużyna Czech" 
wygrała zGruzinami 105:73.
Piłka nożna

Porażka ze Słowacją
Piłkarska reprezentacja Polski do 

lat 21 przegrała ze Słowacją 1:3 (0:1) 
w towarzyskim meczu rozegranym w 
Tmawie.

LekkoailPtyLn

Medale 
dla najlepszych

Na mistrzostwach świata w Ate­
nach wczoraj późnym wieczorem roz­
dzielili medale skoczkowie wzwyż 
Wystąp,) w finale i Artur PartJ ; f ; 
największa nadzieja Polaków na me­
dal najwyższej próby. W półfinało­
wym biegu na 11 o m ppł wziął udział 
Artur Kohutek, który dzień wcześniej 
ustanowił rekord Polski - 13 27 sek 
Poprawił on o 0,08 sek. wynik Toma­
sza Nagórki z 1990 roku. W tej kon- 
kurencji Polacy Tomasz Ścigaczew- 
ski (13,73) i Ronald Mehlich ( 13,51) 
odpadli w ćwierćfinale.

Polski dziesięcioboista Sebastian 
Chmara, który po pierwszym dniu 
zawodów był na 6 miejscu, wczoraj z 
powodu kontuzji nie wystartował do 
dalszych konkurencji.

Wczoraj w eliminacjach trójsko- 
ku wystąpił reprezentant Litwy Au- 
drius Raizgys. Niestety jego wynik 
16,21 m był wśród 39 zawodników 
dopiero 30. W tej grupie zwyciężył 
Kubąńczyk Y. Quesada - 17,47 m. W 
innej grupie również pierwszy był 
Kubąńczyk A. Urrutia - 17,11 m.

W przededniu rozdano medale w 
pięciu konkurencjach. Sensacyjnie 
zakończyli zmagania oszczepnicy. 
Rekordzista świata i mistrz olimpij­
ski Czech Jan Żelezny nie zakwalifi­
kował się do finału: spalił dwie pró­
by, a w trzeciej uzyskał 82,06 m, co 
dało mu zaledwie 9 miejsce. Mistrzem 
świata został Marius Corbett z RPA - 
88,40 m. Drugi był Brytyjczyk Steve 
Backley - 86,80, a trzeci Grek Kostas 
Gatzioudis - 86,64 m.

Trzeci złoty medal zdobyli Ame­
rykanie. Faworyt biegu na 400 m Mi- - 
chael Johnson pewnie zwyciężył - 
44,12 sek. Wyprzedził on Davisa Ka- 
mogę z Ugandy - 44,37 sek. i swego 
rodaka Tyree Washingtona - 44,39 
sek.

Skok w dal mężczyzn wygrał 
Kubąńczyk Iwan Pedroso - 8,'42 m. 
Srebrny medal zdobył Amerykanin 
Erik Walder - 8,38, a brązowy - Ro-' 
sjanin Kirił Sosunow -  8,18.

Bieg kobiet na 1500 m Wygrała'

7 sierpnia 1997 r.
Carla Sacramento S 

4.04,24. Srebrny medal na koncie 
Amerykanki Reginy Jacobs - 4.04 63 
a brązowy zdobyła Szwajcarka Ania 
Weyermann - 4.04,70. Polka Małgo­
rzata Rydz w biegu finałowym nie 
odegrała większej roli i zajęła ostat­
nie, dwunaste miejsce (4.13,25) 
Wczoraj Rydz wzięła udział w biegu 
eliminacyjnym na 800 m i awansowa­
ła do półfinału.

Do zwycięstw kenijskich biega- 
pzy na długich i średnich dystansach 
już jesteśmy przyzwyczajeni. W ich 
ślady poszła Sally Barsosio, wygry­
wając finałowy bieg na 10000 m w 
czasie 31 min. 32,92 sek. Drugie miej­
sce zajęła Fernanda Ribeiro z Portu­
galii (31.39,15), a trzecie Japonka 
Masako Chiba (31.41,93).

Inf. wl.
C arl L ew is ...

najszybszym 
człowiekiem świata

Amerykanin Carl Lewis, wielo­
krotny mistrz olimpijski i świata w 
biegu na 100 m-, pozostaje najszyb- I 
szym człowiekiem globu, mimo iż nie 
do niego należy rekord na tym dystan­
sie. Ptzed dziewięciu laty specjalny radar 
zmierzył mu prędkość43,37knVgodz. W 
finale mistrzostw świataw Atenach jego
rodak Maurice Greene i Kanadyjczyk 
Donovan Bailey uzyskali znacznie 
mniejszą prędkość-42,71 km/godz.: . 
pierwszy na 58 metrze, drugi - cztery 
metry dalej. Donovan Bailey nie zbli­
żył się do osiągnięcia Lewisa nawet 
w finale olimpijskim w Atlancie, w 
którym pobił rekord świata na 100 m 
wynikiem 9,84 sek.
Pięciobój nowoczesny

TVzy Polki w finale
W finale Pucharu Świata w pięcio­

boju nowoczesnym kobiet, któiy od­
będzie się 23 sierpnia w Cascais w 
Portugalii, wystąpią trzy Polki. W tur­
nieju weźmie udział 16 czołowych za­
wodniczek z rankingu Pucharu Świa­
ta. W grupie tej znajdują się aż 4 poi- _  
skie pięcioboistki - Anna Sulima (dra­
ga pozycja), Iwona Kowalewska (7), 
Edyta Małoszyc (8) oraz Paulina Bo- 
enisz (10). Zgodnie z regulaminem

str. 11
każde państwo mogą reprezentować 
maksimum trzy uczestniczki. W ran­
kingu MŚ prowadzi Rosjanka Jeliza- 
wieta Suworowa, a na trzeciej pozycji 
jest Białorusinka Żanna Szubienok.

Jeśli kontuzja Iwony Kowalew­
skiej, któi*j nabawiła się podczas 
mistrzostw świata w Sofii, okaże się 
poważniejsza, wówczas do Portuga­
lu pojedzie 19-letnia Boenisz - tego­
roczne objawienie w kobiecym pie- 
cioboju.
Pitka teczha

Z okazji stulecia 
W rocznicę stulecia Duńskiej Fe­

deracji Piłki Raźnej w Odense od­
był się pokazowy mecz pomiędzy 
męskimi reprezentacjami tego kraju i 
reszty świata. Zwyciężyła drużyna 
gości 29:26 (17:13). Najwięcej bra­
mek zdobyli: dla gospodarzy - Lars 
Kristiansen 6, dla gości - Patrik Ka- 
var (Chorwacja) i TalantDuszebaj ew 
(Hiszpania) po 5.
Siatkówka

Kadetki prowadzą 
w Tajlandii

Reprezentacja Polski juniorek 
młodszych w siatkówce wygrała ry­
walizację w swej grupie eliminacyj­
nej w mistrzostwach świata kadetek, 
rozgrywanych w Tajlandii. Polki wy­
grały trzy mecze - z Japonią 3:0, 
Kubą 3:2, Ukrainą 3:1 - i zapewniły 
awans do' rozgrywek ćwierćfinało­
wych. \ 
lerzyska

Samaranch 
o szansach Aten

Przewodniczący Międzynarodo­
wego Komitetu Olimpijskiego Juan 
Antonio Samaranch powiedział, że 
spodziewa się’ iż MKOl dokona wy­
boru organizatora letnich igrzysk 
2004 roku w głosowaniu (5 września, 
Lozanna) za zamkniętymi drzwiami.

Na spotkaniu w Atenach z hisz­
pańskimi dziennikarzami Samaranch 
pogratulował sobie ... nie wtrącania 
się do procesu głosowania, ponieważ 
- jak stwierdził - „byłoby źle dla sze­
fa MKOl stać po stronie zwycięzcy, a 

Jeszcze gorzej znaleźć się po stronie

przegranego”.
_ . A>eny, Buenos Aires, Kapsztad, 

holm i Rzym znajdują się wśród 
pięciu „finalistów", aspirujących do 
organizacji igrzysk 2004 roku. Ate­
ny, gospodarz trwających właśnie 
mistrzostw świata w lekkiej atletyce, 
mają niewielką przewagę nad konku- 
rentami.

1 "Grecy wykorzystają okazję, by 
wykazać się zdolnościami organiza­
cyjnymi, ale to nie będzie miało na 
mnie wpływu, ponieważ - jak już po­
wiedziałem - nie będę uczestniczył 
w głosowaniu” - powiedział Sama­
ranch.

J. A. Samaranch przyznał, że ce­
remonia otwarcia mistrzostw była 
•jedną z najlepszych”, jaką widział. 
Podkreślił także, iż źródła finansowa­
nia ruchu olimpijskiego są zapewnio­
ne do 2008 roku i wskazał, że federa­
cje otrzymają coraz większy udział w 
dochodach z igrzysk. Wyraził też po­
parcie dla transmitowania zwodów 
przez sieci telewizyjne, „ponieważ 
ludzie mają prawo oglądać igrzyska 
bez jakichkolwiek opłat”. (PAP)
Gimnastyka

Rekordowe 
mistrzostwa 
w Lozannie

Rekordową obsadę mieć będą te- 
goroczne 33 mistrzostwa świata w 
gimnastyce sportowej (31 sierpnia - 
7-września). Start w Lozannie zapo­
wiedziało ponad 600 zawodniczek i 
zawodników z 66 państw z pięciu 
kontynentów. Jeszcze nigdy w histo­
rii tej dyscypliny mistrzostwa nie 
miały takiej obsady. W ubiegłym 
roku w Portoryko o medale ubiegało 
się o 32 procent zawodniczek i za­
wodników mniej, a liczba startują­
cych w MŚ-95 w japońskim Sabae 
była o 23 procent mniejsza. Szwaj­
carzy już po raz drugi są organizato­
rami mistrzostw świata w gimnasty- P 
ce sportowej, poprzednio gościli 
światową czołówkę w 195Ó roku, w 
Bazylei Wtedy swoich reprezentan­
tów przysłało czternaście narodo­
wych związków gimnastycznych, te­
raz o 52 więcej.

(PAP)
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18:00dk świat się kręci”. 19.00

- S. „Płonąca pochodnia” .
20.00 - S. „Historia miłości”. 
22.55 - Telegra. 21.00 - Film 
fab. „Miasto kobiet”. 23.25 -
S. „Tajna dyplomacja”. 0.25 -
8.30 - Program CNN.

TV-3
8.15 - Teleshop. 8.45 - S. 

„Santa Barbara”.,9.30 - Kome­
dia „Grace w opałach”. 17.30; 
-Teleshop. 17.45-S. „Maska”.
18.10 - S. „Nareszcie dzwo- P 
nek”. 18.35 - Budownictwo.
19.00 - Dziennik. 19.15 - S! 
„Santa Barbara”. 20.00 - S. 
„Uroczy i odważni”. 20.30 - S. 
„Grace w opałach”. 21.00 - S. 
„Słoneczny patrol”. 21.50 - 
Nowości sportower 22.00 - 
Wiadomości. 22.15 - S. „Stre- 
fa-zmroku”. 22.40 - Film fab.

~ „Ja Amerykanin”. 0.45 - S. 
„Nieudolni mężczyźni”. 

WILEŃSKA TV
7.55 - Wiadomości z Wil­

na. 8.10 - Dziękuję za zakup.
8.20 - Abonament. 8.50 - Hu­
mor. 9.15 - S. „Rodzina Camp- 
bellów”. 10.-15-Apteka. 10.30
- Dziękuję za zakup. 11.00 - 
Film fab.^„Oznaki życia”.
12.40 - Towary i usługi. 13.05 r 
-Filmy anim. dla dzieci. 13.50
- Z Moskwy. 14.00 - Film fab. 
„Przyjaciele i lata”. 18.00 - Z 
Moskwy. 18.45 - Wiadomości. 
Dziś w miasteczku. 19.05 - 
Zrób krok. 20.00 - Z Moskwy.
20.15 - Film fab. „Sawat”. 

-22.00 - Towary i usługi. 22.15 
: - G), którzy. 22.45 - Z Wilna.
23.00 - Patrol drogowy. 23.15
- Kanał muzyczny.

VILSAT 
.17.00 -Vilsat Capuccino. 

18:00 - Kalejdoskop zniżek.
18.10 - Film fab. „Szkoła zra­
nionych serc”. 18.55 - Wyjąt­
kowe ceny. 19.00 - Nowości

muzyczne. 19.15 - Warto zwie­
dzić. 19.20 - Film doic. 19.45 - 

\ Muzyka. 20.05 - Kalejdoskop 
zniżek. 20.15 - S. Śabaliauskas 
rozmawia. 21.00 - Puls Wilna. 
21.15- Warto zwiedzić. 21.20

- - Film fab. 22.50 - Kalejdoskop 
zniżek. 23.00 - Nowości mu­
zyczne. 23.15 - Wyjątkowe 
ceny. 23.20 - Film fab. „Kry-, 
minalne historie”. 0.05 - Puls 
Wilna.

I KANAŁ ROSJI 
8.00'11.00,14.00,17.00,

22.55 - Wiadomości. 8.15 - S. 
„Dziewczyna o imieniu Los”.
9.00 - W poszukiwaniu utra­
conego. 9.40 - Klub podróżni­
ków. 10.30 - Biblioteka domo­
wa. 10.40 - Smak. 14.20 - S. 
„Mój domowy smok”. 14.45- 
Za słońcem. 15.10 - Lego-go.
15.40 - S. „Harry - człowiek 

,śniegu”. 16.05 - Do lat 16 i 
więcej. 16.30 - Dookoła świa­
ta. 17.20 - S. „Dziewczyna o ~ 
imieniu Los”. 18.10 - Godzin­
na szczytu. 18.35 - Show dżen­
telmenów. 19.05 - Moja rodzi­
na: zwierzęta w domu.' 19.45 - 
Dobranoc, dzieci. 20.00 - 
Czas. 20.40 - Komedia „Fan- 
tocis*. 22.25 - Magia: świat 
nadprzyrodzony.

ROSYJSKA TV 
7.00, 10.00,13.00,16.00, 

19.00, 22.00 - Dziennik. 7.25
- Spójrz na siebie. 7.35 - S. 
„Szekspiriada”. 8.00 - Prawo­
sławny kalendarz. 8.05 - Lek­
koatletyczne mistrzostwa świa­
ta. 10.10 - S. „Santa Barbara”
13.25 - Lekkoatletyczne mi­
strzostwa świata. 14.40 - U 
progu wieku. 15.10 - Tele- 
show. 15.15 - Handel nieru­
chomościami. 15.25 - Film 
dok. 16.20 - Wiadomości.
16.30 - Dla dzieci. 16.55 -

Spójrz na siebie. 17.05 - Lu­
dzie, pieniądzer życie. 17.40, 
0.50 - Towary pocztą. 17.45 - 
Projekt - Arsenał przedstawia.
18.00 - S. „Santa Barbara”.
19.35 - Program LUgblniko- 
wa. 20.20 - Lekkoatletyczne 
mistrzostwa świata. 22.35 - 
Arena sensacji. 23.00_ r Film 
fab. „Ka-ka-du”, 0.05 - Jabłko 
Adama.

TV POLONIA
8.00 - Program dnia. 8.05

- Teledysk na.dzień dobry. 8.10
- „Auto -Moto - Klub”. 8.30 -' 
„Sen - Edyta Bartosiewicz”.
8.551 Gorąca dziesiątka Mu­
zycznej jedynki. 9.30 - Wiado­
mości. 9.45 - Teledyski naży- 
czenie. 9.55 - Prognoza pogo­
dy. 10.001 Historia obyczaju. •_
10.20 - Katalog zabytków.
10.30 - „Szafiki” - program dla 
dzieci. 11.00-„Wielka miłość 
Balzaka” - serial prod. polsko- 
francuskiej. 12.00 - „Tymona 
Terleckiego życie pełne te­
atru”. 12.30 -Tylko muzyka.
13.00 -.Wiadomości. 13.15 - 
„Pensja pani Latter” - dramat 
prod. polskiej. 14.55 -Tylko 
muzyka. 15.30 - „Tajemnice 
naszych kwiatów” - film przy- 
rod. 16.00 - Panorama. 16.20 
- Omówienie programu dnia.
16.30 - „Credo” - program re­
dakcji katolickiej. 17.00 - „Mój 
wiek XX”. 17.30 - Labirynty 
kultury. 17.50 - Teledyski na 
życzenie. 18.00 - Tcleexpress.
18.15 - „Przyjaciele wesołego 
diabła”-  serial dla młodych wi­
dzów. 18.45 - „Wielka gra” - 
teleturniej. 19.35 - „Gdańsk 
39” - serial TVP. 20.40 - Do­
branocka. 21.00 - Wiadomości.
21.30 - Teatr Satelitarny: 
„Dwie blizny”. 22.40 - „Tuj 
czempy” - film dok. 23.30 \

Panorama. 24.00 - „Europej­
czyk z prowincji” - reportaż. 
1.00 - Muzyka w pałacach, 
zamkach, dworkach i ogro­
dach. 1.30 - Labirynty kultury. 
1.50 - Wiadomości. 2.00 - 
„Gdańsk 39” - serial prod. pol­
skiej. 2.55 - Teledyski na ży­
czenie. 3.05 - „Wielka gra” - 
teleturniej. 4.00 - Panorama. 
4.30.- Teatr Satelitarny: „Dwie 
blizny”. 5.40 - „TUczempy” - 
film dok. 6.30-- Tylko muzy­
ka. 7.00 - Gorąca dziesiątka 
Muzycznej Jedynki; 7.35 - 
„Credo" - magazyn redakcji 
katolickiej, -rj*

POLSAT 
7;00 - JUMP. 7,30 - 

P.M.A.M. 8.00 - Poranek z 
Polsatem. 8.35 - Drzewko 
szczęścia: gra-zabawa. 8.55 - 
Poranne informacje. 9.00 - Po- 
lityczne graffiti. 9.10 - „Cza- 

' rodziejka ż księżyca” - serial 
anim. dla dzieci. 9.30 - „Orbi­
talny posterunek” - serial s-f 
USA. 10.30 - „Żar młodości”
- kanad. serial obycz. 11.30 - 
„Kojak” - ameryk. serial sen- 
sac. 12.30 - „I wszyscy razem”
- ameiyk. serial komed. 13.00
- „Po drugiej stronie lustra” - ■ 
austral. serial dla młodzieży.
13.30 - Cafe „Polsat”. 14.15 - 
Klip Klaps - najmłodsza lista 
przebojów. 14.45-Co jest gra­
ne? 15.15 - Twój lekarz. 15.55
- Drzewko szczęścia: gra-zaba­
wa. 16.35 - „Maska” - serial 
anim. dla dzieci. 16.50 - Brac­
two Białego Orła - program 
ekolog. 17.00 - Informacje.
17.15 - Kalambury - program 
rozrywkowy. 17.45 - Cafe 
„Polsat”. 18.45 - „Po drugiej |B  
stronie lustra” - austral. serial.
19.15 - „I wszyscy razem” -I 
ameryk. serial komed. 19.45 -

Informacje. 20.00 - „Orbital­
ny posterunek” - serial s-f 

-USA. 20.50 - Losowania Lot­
to. 21.00 - „Puenta” (USA).
23.15 - Informacje i biznes in­
formacje. 23.40 - Polityczne 
graffiti. 23.50 - „Dreszczo­
wiec” (Wlic. Brytania). 0.45 - 
Sztuka informacji. 1.10 - 4x4 
magazyn motoryzacyjny/l .45 
- „Dolina lalek” - serial ame­
ryk. 2.10 - Przytul Mnie - mu­
zyka na BIS.

RTL-7
8.00 - RTL-7 zaprasza.

8.25 - Tcleshopping. 9.00 - 
„Siódemka dzieciom” - seria- - 
Ie animowane. 9.45-„Karuze­
la przygód” - serial dla mło­
dzieży. 10.10 - „Campbello- 
wie” - serial famil.'10.35 - 
„Piękna i Bestia” - serial przy­
gód. 11.25 -„  Wspólnicy”-se­
rial komed. 11.50 - Muzyka, w 
RTL-7. 15.55 - Teleshopping.
16.20 - „Zróbmy sobie dobrze"
- serial komed. 16.45 - „My i 
one” - serial komed. 17.10 - 
„Campbellowie” - serial famil.
17.35 - „Siódemka dziecia­
kom” - seriale anim. 18.30 - 
„Karuzela przygód” - serial dla 
młodzieży. 19.00 - „Piękna i 
Bestia” - serial przygód. 19.50
- Polskie seriale animowane.
20.10 - Prognoza pogody.
20.15 - 7 minut - wydarzenia 
dnia. 20.25 - „Wspólnicy” - 
serial komed. 20.50 - Progno­
za pogody. 20.55 - „Z pomocą 
Niebios" - serial famil. 21.45 - 
7 minut - wydarzenia dnia.
21.55 - „Pociąg śmierci” - 
thriller USA. 23.25 - 7 minut - 
wydarzenia dnia. 23.35 - „Z 
pomocą Niebios” -serial famil.
0.20 - Ukryta kamera.
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DROGI CZYTELNIKU!
Trwa prenumerata „K  W ” na wrzesień 1997 r.

Każdy, kto zaprenumeruje na poczcie codzienne wydanie „Ku­
riera Wileńskiego” na wrzesień 1997 r., weźm ie udział w konkur­
sie, gdzie nagrodą jest kolorowy telewizor Szilelis 37T555 na pod­
zespołach Philipsa (cena 929 Lt, gwarancja na 2 lata)

Prenumerata trwa 
d o  18  s i e r p n i a  

Koszty prenumeraty
dla Czytelników „KW” na Litwie

1 mies. 2 mies. 4 mies.
z dostarczaniem
przez pocztę 17 Lt 34 Lt 68 Lt
bez dostarczania (w szkołach) 14,6 Lt 29,2 Lt 58,4 Lt
w księgarni S.K. 13,4Lt 26,8 Lt 53,6 Lt
w redakcji 12,4 Lt 24,8 Lt 49,6 Lt

„KW” i „Przyjaciółka”
1 mies. 2 mies. 4 mies.

z dostarczaniem przez pocztę 25 Lt 50 Lt 100 Lt
bez dostarczania (w szkołach) 22 Lt 44 Lt 88 Lt
w księgarni S.K. 21 Lt 42 Lt 84 Lt
w redakcji 20 Lt 40 Lt 80 Lt

„Kurier Wileński” (sobotnie wydanie)
1 mies. 2 mies. 4 mies.

z dostarczaniem przez pocztę 3,8 Lt 7,6 Lt 15,2 Lt

„Kurier Wileński” oraz „K W ” i „Przyjaciółkę” można zapre­

numerować na każdej poczcie.

Indeks „Kuriera Wileńskiego” - 0044 (codzienne wydanie) 

Indeks „Kuriera” i „Przyjaciółki” - 0155 

Indeks „Kuriera” - 0172 (sobotnie wydanie)
Chcesz wygrać kolorowy telewizor - zaprenumeruj na poczcie codzienne 

wydanie „Kuriera Wileńskiego** (indeks 0044 lub 0155) na wrzesień br.

Osoby, które wcześniej zaprenumerowały „Kurier” (codzienne 
wydanie 0044) i chcą zaprenumerować „Przyjaciółkę”, zgłaszają się 
na pocztę i po okazaniu kwitu poświadczającego prenumeratę „Ku 
riera mogą zaabonować dodatkowo „Przyjaciółkę” (cena prenume 
raty na 1 mies. 8 Lt). Indeks „Przyjaciółki” 5151.

Prenumeratę bez dostarczania można załatwić w redakcji „Kuriera 
Wileńskiego”: Laisves pr. 60, piętro XI, pokój 1101, w dniach pracy od 
godz. 9 do 17, tel. 42-69-63 oraz u pani Alicji Klimaszewskiej w Pol­
skiej Księgami S.K. (ul. Ostrobramska 9, tel. 62-55-06), od poniedział­
ku do soboty włącznie, godz. 10-18.

Zaprenumerowany egzemplarz będzie można odebrać w redakcji. 
Ci, którzy zaabonowali nasz dziennik w księgami, będą mogli odbierać 
go przy ul. Ostrobramskiej 9.

K rytyczne dni 
i godziny  
w sierpniu

9, sobota (23.00-24.00)
11, poniedziałek (23.00-24.00) 
15, piątek (19.00-21.00)
17, niedziela (21.00-22.00)
24, niedziela (7.00-8.00)
27, środa (19.00-20.00)

Litewska Służba Hydrometeoro­
logiczna przewiduje na 7 sierpnia za­
chmurzenie zmienne, przeważnie bez 
opadów. Wiatr północno-wschodni i 
wschodni, 3-8 m/sek. Temperatura 
około 24-26 stopni.

W ciągu następnych dwóch dni 
stan pogody się nie zmieni.

KALENDARIUM
x Czwartek (7.VIII) jest 219 

dniem 1997 r. Do końca roku pozo­
stało 146 dni.

. x Znak Zodiaku - Lew. 
x Imieniny: Doroty, Doris, Ka­

jetana, Konrada, Sykstusa.
x Wschód Słońca - 5.40, zachód 

- 21.08. Długość dnia 15 godz. 28 
min.

x Księżyc. Nów - od 3 sierpnia.

EKRANY
SKALYIJA - 1 sala - 7.VIII - 

„Rommy i Michella” o 13, 14.50r 
[16.30,18.10,19.50,21.30; 8-10 .v m
- „N ińdzia Beverly Hills” o 13; 
14.50, 21.10. 8-10. VIII - „Społe­
czeństwo przeciw ko L arryem u 
Flyntowi” o 16.30, 18.50. 2 sala - 
7.Vm - „Król Lew” (anim.) o 12,
14.30, 17.7.VIII -„W yrzuć mamę 
z pociągu” o 15.20,18.40,20.20. 8- 
łO. Vni - „Rommy i Michella” o 
12, 13.40, 15.20, 17,18.40, 20.20.

LIETUYA - 7. VIII - „Evita” o 
12, 14.30, 17, 19.30. 8-10.VIII 
„Przygody Pinokia” o. 12, 14, 16, 
17.45. „Krystyna -  córka Lavran- 
sa” o 19.30.

VILNIUS - „ P a rtn e rz y ” : 
7.VIII o 12, 13.50, 15.40, 17.30. 
7.Vni - „Dzielne serce”  o 19.30. 8- 
10.VIII - „Donnie Brasco” o 12,
14.30, 17, 19.30.

HELIOS - 1 sala - 7 .V III- 
„Nińdzia Beverły Hills” o 13,14.40, 
16.20, 18, 19.50. 2 sala - 7.Vm - 
„Urwis Denis”  (dla dzieci) o 13.20. 
„Niszczyciel” o 15, 17.10,19.20.

PERGALE - 7.Vin - „Upra­
gniony cel” o 13, 17, 19. „Czaro­
dziejka” o 15.

WIDEOSALA „Ozo”  - 7.VIII
- „Rashomon” o 17.30; „Sen Ari­
zony” o 19.30. 8.VIII - „La Stra- 
da” o 17.30; „Towarzystwo zma­
rłych poetów”  o 19.30. 9.VIII - 
„Miłość blondynki” o 16. „Val- 
mont” o 18. 10.VIII - „Włosy” o 
15.30; „Lot nad kukułczym gniaz­
dem” o 18.

Zapraszamy
na KURSY:

- fryzjerskie
- ekonomii gospodarstwa 
domowego

TeL 22-97-58,22-97-89.

(Zam. 967)

Letnie

górski,
Morawy (okolice
Wycieczki do Krakowa, Brna 
Macochy (jaskinie stalaktytom 
Bratysławy, W iednia (pai 

Wiek dzieci od 7 do 17 lat, 
Z adbajcie o to  zaw

Od 16 czerwca do 29 sierpnia

obozy dziecięce
Czechy (Sloupas, 80  km od PragQ *pf^/^' 
Wjffiteczki do Wrocławia, Pragi, fóberecn (ogród 

zoologkzhy, botaniczni góra Esztet), Grzcńsk (kanion
A j  g g

iy^£mek Spielł^^),
jezioro, przepaść i in.),

m
dokument podróży U) paszport, 

n a jle p sz e  -  dzieciom !

Spędźcie wakacje podróżując:
Wiochy: 17.08.
Hiszpania: 20.08.
Austria: 19.08,,

Podróże samolotem do Hiszpanii, 
Cypr, do Bułgarii, Grecji, Tunisu.

(Zam. 925)

„EVAK” napraw ia i odnawia 
kuchenki elektryczne. Sprzedaje 
nowe. Gwarancja - rok.

TeL 48-28-28.
(Zam. 498) 

Przedsiębiorstwo „A ntarktis” 
napraw ia lodówki w Wilnie, jego 
okolicach i na działkach.

Gwarancja -1  rok.
Vilnius, tel. 75-24-79,46-71-78, 

8-299-90213.
(Zam. 25)

Sprzedajemy siatkę ogrodzenio­
wą. Produkujemy z materiałów wła­
snych i klienta. Oprawiamy w ramy.

Vilnius, tel. 63-56-27, kom. (8- 
290) -  37990.

(Zam. 935) 
Po najniższych cenach hurtowo 

i detalicznie - świeży akmeński ce­
ment, e tern it 1.75x1.13, ruberoid 
R K P-350, R P P -300 , R N P-400, 
RKK-400 (z obustronną powloką 
minera] izowaną).

Tel. 42-46-31,41-96-94.
(Zam. 962)

Kupię mieszkanie, może być za­
dłużone.

TeL 46-87-36.
(Zam. 88I-D) 

Kupię stare medale, popiersia i 
portrety z A. Mickiewiczem.

Tel. 77-70-93.
(Zam. 882-D) 

Zabezpieczamy nadwozia samo­
chodów przed korozją.

Teł. 67-31-70.
(Zam. 884-D) 

Sprzedam tanio VAZ-2 (Żiguli).

lOTP0LNfl0
Zapraszamy 

do podróżowania
Kraków

3 dni od 160 Lt

8,22- (sierpień)
5 (wrzesień)

Do Łodzi 
przez Warszawę

x System ulgowy 
x Wygodny autobus 
x Wyjeżdżamy aa zamówienie 
Wilno, uL Sodu 21-3 
teL: (8-22)«3-6M9.

(Zam. 2-B)

Tel. 75-61-63 po 18-ej.
(Zam. 885-D)

Sprzedam palmę.
TeL 54-22-64.

(Zam. 886-D) 
Sprzedam  nieużywane meble 

kuchenne.
TeL 54-22-64.

(Zam. 887^D) 
Język angielski: przyśpieszone 

nauczanie, tłumaczenie.
TeL 41-97-15.

(Zam. 888-D)

D R O B N E  
Z A  D A R M O

Uwaga!
Codziennie

w  „K urierze W ileńsk im ”
możesz zamieścić drobne prywatne 

ogłoszenie do 5 słów za darmo!
Kupon ........   — . .-—.......... —   

Adres, teL  — ----------------- -— -----------..........................

L ^ * Z Z ' Z Z Z t l " — Z ' Z ’Z ’Z " Z ‘Z 3 Z ' Z ' Z Z " I — i
Po wypełnieniu powyżej zam ieszczonego kuponu z  treścią ogło­

szenia prosimy g o  wyciąć i wysłać na adres redakcji 
2056 Vłlnius, Laisves 60,
„Kurier Wileński”, dział reklamy, tel. 42-69-63. __________
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